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j Ciekawy mecz
| m ię d z y p a ń s tw o w y

i Polska-Węgry
i na XV-iecie OZB
'  P O D C ZAS S P O T K A N IA  k ie ro w n ic tw a  szcze- 
< c ińsk iego  W K K F  i  T  z w ła d za m i P Z B  i  dz ien - 
f  n ik a rz a m i, ja k ie  o d by ło  się w czo ra j, w y m ie n io ­

no pog lądy i  spostrzeże n ia  na tem a t o rg a n iza c ji 
boksersk ich  m is trzo s tw  ju n io ró w  i  dalszego ro z ­
w o ju  te j d y s c y p lin y  w  naszym  m ieście.

D Z IA Ł A C Z E  S T W IE R D ZI itież rozm ow y na te m a t u - 
L I ,  że m istrzostw a są zorga tw o rze n ia  na naszym  te re - 
n izow ane w zorow o, co je s t n ie  centra lnego ośrodka 
oczyw iśc ie  -zasługą do- szkoleniowego ka d ry  naro- 
św iadczonych dz ia łaczy dow ej i k a d ry  ju n io ró w , 
szczecińskich. W iceprezes B ra n y  jes t pod uwagę (w 
PZB p. M R O ZO W S K I przy  pe w nych okresach roku) 
po m n ia ł, iż boks za jm ow a ł ośrodek żeg larsk i w  T rzeb ie  
k iedyś bardzo pow ażną po - ży , ośrodek tu rys tyczn y  
zyc ję w  Szczecinie, a okręg nad jez io re m  M ie dw ie , lu b  
szczeciński za liczany b y l do  M o ryń  w  pow iec ie  Chojna, 
czołow ych okręgów  w k ra -  (Rak)
Jo Za»p« low ai i .  k lo ro w  |D p6„ iM , „ h

„ o a r a n . t e g o  »por- , k lc l l  p „ „ k l
tu  i  dzia łaczy aby d o ło ży li KłT
pomoc v i sta rań h v  n,rzv- J '  ’ ’pom ocy i  sta rań b y  przy­
w ró c ić  p ię śc ia rs tw u  szeze- 

i c ińsk ie m u  jeg o  w ysoką po 
zyc ję . Ponieważ okręg 
szczeciński w  ty m  ro k u  ob 
chodzi X V -le c ie  pow stan ia 
(dok ładn ie , okręg został za­
łożony 27 k w ie tn ia  1947 ro ­
ku ) w iceprezes P Z B  za­
p e w n ij szczecińskich dzia­
łaczy, iż  z te j o k a z ji szcze 
c in  o trzym a  organ izację 
m iędzypaństw ow ego spotka 
n ia  I  rep re zen tac ji P o lsk i z 
W ęgram i lu b  Jugosław ią .
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Naczelnik ZHP
Zofia
Zakrzewska
przybyw a
do Szczecina

Z T R ZY D N IO W A  w izy tą  
p rzyb yw a  do  Szczecina 
N acze ln ik  Z w ią zku  H arcer­
s tw a Po lsk iego hm  Zofia  
ZAK R ZE W S K A . W  czasie 
sw ego p o b y tu  w  naszym 
w oje w ó dz tw ie  Z o fia  Za­
krzew ska spo tka  s ię  z m ło ­
dzieżą ha rcerską, in s tru k ­
to ra m i, m łodzieżą L iceum  
Pedagogicznego w  S targa r­
dzie. P rzew idz iane je s t 
spo tka n ie  z w ładzam i po­
w ia tu  sta rgardzk iego . Pierw­
szego d n ia  swego po by tu  
tzn. w  na jb liższy  w to re k  
Z o fia  Zakrzew ska złoży w i 
zy tę  I  sek re ta rzow i K W  
PZPR  — A n to n ie m u  W a­
laszkow i,

(w it)

Dziś
dwukrotn ie

spotykamy się 
na Zamku  
z melodią 
i rytmem

D ZIŚ  w  n iedz ie lę  o godz. 
10 i  13 odbędą ?ię w sa li 
kam e ra lne j Zam ku Szcze­
cińskiego dw a k o le jn e  spot 
kan ia  z piosenką o rg a n i­
zowane przez W D K  i „ K u ­
r ie r ” . T ym  razem  uczym y 
się u roczej p io sen k i H e rtla  
do słów- S ło w iko w skie go pt. 
„FRANC ESC O ” . D odatkow ą 
a tra kc ją  dz is ie jszych im ­
prez będą w ystępy lau re a­
tó w  dotychczasow ych ko n ­
ku rsó w  i  cieszące się tak 
w ie lk im  pow odzen iem  k o n ­
c e r ty  życzeń.

B L IŹ N IA C Z E  im p rezy  
o rg an izu je  W D K w spó ln ie 
z „K u r ie re m ”  w  G R Y F IN IE  
i  PO DJUCHACH.

STRAUSS
dał...
drapaka

B E R L IN  P A P . M in i­
s te r o b ro n y  N R F  
Strauss, pow ażn ie  obcią  
żony w  aferze k o ru p c y j 
ne j, to w a rzys tw a  bu> 
dow lanego „F ib a g ”  u- 
k ry w a  się w  In n sb ru  
cku  w  dom u sw ych te ­
ściów . W iadom ość tę  po 
d a ł w  sobotę u kazu jący  
się w  H a m b u rg u  dz ie n ­
n ik  „D ie  W e lt” . Z  in ­
fo rm a c ji d z ie n n ika  w y ­
n ika , że w ie lu  p rz y ja ­
c ió ł, w  ty m  ró w n ie ż  
m in is tro w ie  bońscy od ­
w ró c i l i  się od niego, a- 
b y  n ie  być  w c ią g n ię ty ­
m i w  a f erę.

N ato m ia s t załoga rem on­
towanego obecnie s /s  
„TC ZE W ”  pos ta no w iła  prze 
pro w a dz ić  n ie k tó re  roboty  
napraw cze we w łasnym  
zakresie. Łączna w artość 
ty ch  pra c , k tó re  w yko n a - 

• zostaną w  m aszynow ni 
na pok ładz ie, sięga łącz­

n ie  ok . 320 tys . z ł. M a ry ­
narze s /s  „T cze w ”  w zy- 

a ją  rów nocześnie do po ­
de jm o w an ia  czynów  pro-

Marynarze szczecińscy

podejmują zobowiązania 1-Majowe

> Załoga m/s „I.Ziżka“ 
depeszuje z Afryki 

I  S/s „Tczew“ wzywa 
siostrzane jednostki

O  ra d y  zak ładow ej d u k c y jn y c h  na cześć X M a- 
PŻM  nadchodzą p ierw sze Ja, za łogi s iostrzanych * ta t 
m e ld u n k i o po de jm ow an iu  k ó w  t j .  „K A L IS Z ” , „M A L -  
przez załogi s ta tkó w  zobo- BO R K” , „C IE S ZY N ” , „K A -  
w lązań d la  uczczenia S w ię- TO W IC E”  i  inne. (dm) 
ta  P racy. 1-M ajowe czyny 
p ro d u k c y jn e  za in au gu ro w a­
ła tego ro ku  załoga, p ły n ą ­
cego obecn ie do  A f ry k i,  
m /s  „J A N  2 IŻ K A ” . W  de­
peszy nadesłanej do rady 
zakładow ej m aryna rze  tego 
s ta tku  in fo rm u ją  m. in ., że 
p o s ta n o w ili przew ieźć do ­
da tko w o  z A b id ja n  do A - 
ga d iru  300 ton d re w n ia ­
n ych  k lo c y . W artość zo­
bow iązania w yno s i oko ło 

do larów .

„ZEMSTA 
NIETOPERZA1 
na licytacji

W IE D E Ń  P A P . O ry ­
g in a ł p a r ty tu ry  n a js ły n ­
n ie jsze j o p e re tk i Jana 
S traussa „Z em sta  n ie ­
tope rza ”  sprzedany zo­
s tan ie  w  drodze lic y ta ­
c ji,  k tó ra  odbędzie się 
w  d n iu  17 m a ja  w  M o­
nach ium . Cena w y w o ­
ław cza 100 tys. m arek.

Y /////////'////*
N A P IĘ C IE ,
M IŁ O Ś Ć ,
D R A M A T !
R E K IN Y  W  A K C J I ! ' 

K T O K O L W IE K  Czy­
tu je  gazety, m usi 
dotychczas pam ię tać 
paskudną w rzaw ę, 
ja k a  pow sta ła , k ie d y  
„A ru n d e l”  p r z y p ły ­
n ą ł do San Diego. 
J a k iż  s m a k o w ity  b y ł 
to  kąsek d la  re p o rte ­
ró w  i  ja k i  z niego 
z ro b il i u ż y te k ! Z d ję ­
c ia  w szys tk ich  osób 
w  gazetach, naw e t 
stew arda , k tó ry  w y ­
p ro w a d z ił ks ię c ia  na 
p o k ład  i  m aryna rza , 
k tó ry  rz u c ił ko ło  r a ­
tu n ko w e . K ie d y  p ra ­
sa naw rzeszczala się 
do w o li,  w z ię li sp ra ­
w ę w  sw o je  rece a- 
genci fe d e ra ln i oraz 
p o lic ja  i  rozpę ta ło  
się p ie k ło .

J U *  W K R Ó T C E  
N A S Z A  
N O W A  

P O W IE Ś Ć !

Z W IĄ Z E K  Spółdzie ln i 
Spożyw ców  „S P O ŁE M " 
zaprezentow ał na T a r­
gach K ra jo w ych  „W IO ­
SN A 62”  w  Poznaniu 
w szystk ie  rodza je  s,wej 
dzia ła lności gospodar­
czej.

N A  ZD JĘ C IU : P ra k ­
tyczn y  pokaz sprzę tu go 
spodarstw a dom owego.

(C A F-fo t, K o nd ra ck i)

M ieszanka  
targow a
(D A L E K O P IS E M  
Z  P O Z N A N IA )

inte^

N A JB L IŻ S Z Y  77 p ro ­
g ram  ra d io w y  „Z g a d u j-  
Z g a d u li”  pośw ięcony 
będzie V I I I  Św ia tow e­
m u Fes tiw a lo w i M ło ­
dzieży i  S tuden tów  w 
H els inkach. W  im p re ­
zie w ys tąp ią  m . in . do­
skonała o rk ies tra  G u­
staw a B rom a z  P rag i, 
piosenkarka czechosło­
w acka Jerm ela  Vesela 
i  p iosenkarz  m urzyńsk i 
z Paryża A n dre  C urtis . 
G łów ną a tra k c ją  77 
„Z g a d u j-Z g a d u li”  bę­
dzie je d n a k  19-letnia 
Szwedka In ge la  B ra n - 
de r (saksofon). Inge la 
B ra n d e r ju ż  w  w ie ku  
10 la t  b y ła  so lis tką  S7- 
osobowego zespołu z 
M alrno. Z doby ła  też ty ­
tu ł „P ie rw sze j gw iazdy 
szw edzk ie j te le w iz ji” . 
W ystępow ała w  pro g ra ­
m ie  rozg łośni Las Pa l­
m a* (W yspy K a n a ry j­

sk ie ), gdzie uzyskała 
ty tu ł  „M is trz y n i E u ro­
p y ”  w  grze na sakso­
fo n ie . K a rie ra  m uzycz­
na n ie  przeszkodziła je j 
w  zdobyc iu  jeszcze je d ­
nego ty tu łu  inżyn ie ra  
w  specja lności e le k tro ­
now ych m aszyn k a lk u ­
lu ją cych . Na zd ję c iu : 
Inge la  B ran de r. (CAF)

L>
C E N A  G it.

t f h  ’ ;; - H h

KURIER
\4 m œ c irM te i

N iedz ie la . 2 5 . I I I6 2 r

N r  71 (5491)

XV Plenum KC SED

Propozycje NRD
dotyczące rozbrojenia

i odprężenia w stosunkach międzi 
obydwoma państwami niemieckimi
— przedstawił

Walter Ulbricht
B E R L IN  (PAP) Na P le nu m  KC  SF.D, k tó re  od­
by ło  się w  dn iach  od *1 do «  m arca, re fe ra t 
„O  n ie k tó ry c h  g łó w n ych  prob lem ach ro s w o ju  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra tyczn e j”  w y g ło s ił I  te - 
k re ta rz  K C , W a lte r U L B R IC H T . M ó w ił on  o  n ie ­
da w no  odby tych  rozm ow ach z N . CHRUSZCZO- 
W EM  i  In n ym i cz łon kam i P rezyd ium  KC  K P ZR . 
P o d k re ś lił, że rozm ow y to  p rzeb iega ły  w  duchu  
p ra w d z iw e j p rzy ja źn i i  w y kaza ły  ca łko w itą  zgod­
ność poglądów  we w szys tk ich  om aw ianych p ro b le­
m ach. B iu ro  P o lityczne KC  SED — ośw ia dczy ł U l 
b r ic h t — w y ra z iło  P re zyd iu m  K C  K P Z R , a prze­
de w szystk im  tow a rzyszow i Cbrunzczow owi, po ­
dz iękow anie  w  im ie n iu  KC  SED i  rządu NR D  za 
bezinteresowną pom oc go*podarczą.

W  S W Y M  W Y S T Ą - p ro pozyc je  ja k o  p ie rw -  
P IE N IU  U lb r ic h t  za ją ł sze k ro k i do ro z b ro je - 
się d a le j spraw ą p o k o - n ia  obu p a ń s tw  n ie ra ie - 
jow ego u re g u lo w a n ia  c k ich : 
p ro b le m u  n iem ieck iego
i  B e r lin a  ( fra g m e n ty  +  oba państwa nlemłec- 
p rzem ów ien ia  dotyczące kie oświadczają, iż  rezygnu 
t „ h  zagadnień zam ieś, * ; * ! £ « *  “
czarny na s tr .  2), o raz  
w y s u n ą ł następujące

n ia  9 tre fy  beza tom ow e j 
w  E u rop ie  ś ro d ko w e j i  
pó łnocne j, k tó ra  o b ję ła ­
b y  oba p ańs tw a  n iem ied  
k ie . P op ie ra  ró w n ie ż  p ro  
pozyc je  u tw o rz e n ia  s tre  
fy  og ran iczonych  zb ro ­
je ń  z w łączen iem  do 
n ie j N R D  i  N R F.

W procesie przem ytników —

oskarżeni zakończyli zeznania

M aszynka  
do zamykania puszek 

z... zaświatów
(W ł.). W  szóstym  d n iu  cz te rnas tu  oskarżonych  

ro z p ra w y  p rze m y tn icze j w  procesie. Po n ie d z ie l­
na sto le  sędz iow skim  w  ne j p rz e rw ie  zeznawać 
cha ra k te rze  dow odu  rze będą św ia d ko w ie . Jest 
czowego p o ja w iła  się ich  oko ło  50. 
s łynna  m aszynka do za

W  B A R D Z O  
resu jące j ekspozyc j 
p rzem ysłu  d z ie w ia rs k ie ­
go szczególnie w ie le  to ­
w a ró w  zadow ala  ko b ie ­
ty . B ardzo  ładne są 
sw e try , he lancow e dam ­
skie  ra js to p y  (w  6 k o ­
lo rach ), pończochy bez 
szw ów  (w  k ilk u n a s tu  
odcieniach), b ie lizn a  noc 
na, zw łaszcza p o w ie w ­
ne, k ró tk ie  p iżam k i.

Z decydow an ie  w y ró ż ­
n ia ją  się w y ro b y  łódź-

'/ / / / / / / / / / / / / / A  (Dokończenie na  i t r ,  2)

m y k a n ia  puszek konser 
w o w ych , o k tó re j ty le  
m ó w i się w  czasie p ro ­
cesu.

J a k  s tw ie rd z ił o ska r­
żony S t. D u d e k  n a daw ­
cą p rz e s y łk i z m aszyn­
ką , k tó rą  n ie o cze k iw a ­
n ie  o trz y m a ł, b y ł jego 
b ra t... k tó ry  z m a rł k i l ­
ka  la t  tem u . D u d e k  o -  
d e b ra ł ow ą  „p rze sy łkę  
z zaśw ia tów ” . W  ja k iś  
czas p óźn ie j do oska r­
żonego p rz y je c h a ł Jerzy 
T o e p litz  i  p rz y  pom ocy 
m aszyn k i u s iło w a ł zam . 
knąć  puszkę, je d n a k  bez 
pow odzenia. W  śledz­
tw ie  oskarżony D udek 
zeznawał, że T o e p litz  
d z iw ił  się, że n ie  może 
zam knąć puszk i, gdyż u- 
d a w a ło  m u  się to  w  W ied  
n iu . Obecnie oświadcza 
sądow i, że n ie  pam ię ta , 
ja k o b y  T o e p litz  m ia ł 
w ypow iedz ieć  te s łowa. 
D udek często oświadcza 
co innego, n iż  m ó w ił w  
ś ledztw ie, a n ie k tó ry c h  
fragm en tów  swych ze­
znań w ręcz się w y p ie ­
ra. N ie m n ie j je dnak  
p rzyzna je , że dosta rczy ł 
Toep litzom  paczkę 
b lu zka m i i  p ien iędzm i, 
o raz że zna ł R adzynera, 
oboje T o e p litzó w  i  o- 
skarżonego L u b liń s k ie -  
go.

S Ą D  w y s łu ch a ł ju ż !  
w y ja śn ie ń  w szys tk ich  I

NIEBO 
czy PIEKŁO?

M A R C O W E  s ło ­
neczko p rzyg rzew a  
coraz m o cn ie j, ku  
radośc i szczecińskie j 
d z ie c ia rn i. N a zd ję ­
c iu : g ru p a  d z ie c i na 
Pogodnie zabaw ia 
się p o p u la rn ą  g rą  
w... „n ie b o  i  p ie k ło ” . 
Zabaw a je s t  o c z y w i­
ście p ie rw szorzędna.

Foto —  S. C ieś lak

♦  Zaw arc ie  porozumienia 
w  spraw ie  zaprzestania
zbro jeń .

♦  «Zrezygnow anie obu 
państw  n ie m ie ck ich  *  p ro ­
d u k c ji, użyc ia , m agazyno­
w an ia  I na byw an ia  bro n i 
ją d ro w e j, ra k ie to w e j, che­
m iczne j i  b io log iczne j.

♦  Oba państw a rezyg nu­
ją  z ud z ia łu  w  p róbach z 
tego rod za ju  b ro n ią  doko­
n yw a n ych  w  in n y c h  pań­
stwach.

♦  Z aw arc ie  po rozum ien ia  
w  sp ra w ie  n iezw łocznego 
zaprzestania dalszego m a­
gazynow ania b ro n i atom o­
w ej.

♦  Oba państw a niem iec­
k ie  n ie  dopuszczają, b y  na 
ich  te ry to r ia c h  prow adzo­
no ja k ą k o lw ie k  propagan­
dę m ilita rn ą  oraz propagan 
dę roszczeń te ry to r ia ln y c h  
w obec In nych  państw .

♦  Oba państwa niem iec­
k ie  w ys tąp ią  prze c iw ko  ro t  
szerzeniu k rę g u  państw  dy  
sponu jąeych b ro n ią  atom o 
wą.

P rop on u je  się te ł,  aby w 
obu państw ach n iem ieck ich  
u tw orzone zosta ły  kom is je  
k o n tro li z przedstaw ic ie li 
parlam en tów , zw iązków  za­
w odow ych i  In nych  o rg an i­
zac ji dem okra tycznych.

R Z Ą D  N R D  P O P IE ­
R A  p ro pozyc ję  u tw o rze ­

Wt. Gomułka
na konferencj
KW PZPR 
w Krakowie

K R A K Ó W  P A P . —  24 
bm . o godz. 10 rozpo­
częły się d w u d n io w e  
ob ra d y  V I I I  k o n fe re n c ji 
spraw ozdaw czo -  w y b ó r  
cze j K W  P Z P R  w  K ra ­
ko w ie . N a salę obrad  
p rz y b y ł I  se kre ta rz  K C  
P ZP R  W ła d y s ła w  G o­
m u łk a , gorąco w ita n y  
przez zgrom adzonych  
na sa li de lega tów .

O tw a rc ia  ob rad  doko ­
na ł I  se k re ta rz  K W  
PZPR  w  K ra k o w ie  L u ­
c ja n  M o ty k a .

Usprawnienie
za rządza nia
rolnictwem
radzieckim

M O S K W A  P A P . Cała’ 
prasa ra dz iecka  p u b li­
k u je  dz iś  na p ie rw szych  
s tronach  p e łn y  te k s t u -  
ch w a ły  K C  K P Z R  i  R a­
d y  M in is tró w  ZSR R  w- 
sp raw ie  u s p ra w n ie n ia  
zarządzania ro ln ic tw e m  
ra d z ie ck im .

U ch w a ła  do tyczy n a j­
w ażn ie jszych  zagadnień 
ro ln ic tw a  —  usp ra w n ię  
n ia  zarządzania dz iedz i­
ną p ro d u k c ji o raz  bez­
pośredniego k ie ro w a n ia  
ko łch o za m i i  sow choza- 
m i.
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M H
O T W A R C IE  SESJI 
K R A JO W E G O  
K O M IT E T U
C H IŃ S K IE J  LU D O W E J 
P O L IT Y C Z N E J  
K O N F E R E N C JI 
K O N S U L T A T Y W N E J

P E K IN  PA P. 2S bm . roz­
poczęła w  P e k in ie  ob rad y trze­
c ia  sesja K ra jo w eg o  K o m ite tu  
C h iń sk ie j Lu do w e j P o lity czn e j 
K o n fe re n c ji K o nsu lta tyw n e j 
trze c ie j kad en c ji. W śród hucz­
nych o k la sków  o tw a rc ia  sesji 
do kon a ł p rzew odn iczący K ra ­
jow ego K o m ite tu  C h iń sk ie j 
L u d o w e j P o lity czn e j K o n fe ­
re n c ji K o n su lta tyw n e j Czou 
E n-la i, Na p ią tko w ym  posie­
dzeniu za tw ie rd zon y został po­
rządek ob rad bieżącej sesji. 
W  ob radach sesji bie rze 
ud z ia ł 888 cz łonków  C h iń sk ie j 
L u do w e j P o lityczne j K o n fe ­
re n c ji K o n su lta tyw n e j.

S P O T K A N IA  
W  G E N E W IE

♦  G ENEW A PA P. 2S m arca 
b r. m in is te r spra w  zagran icz­
n ych  P R L  A d am  R apacki w  
to w a rzys tw ie  w ice m in is tra  
«praw  zagran icznych M , Na By­
kow skiego 1 am basadora M* 
Lachsa z łoży ł w izy tą  m in is tro ­
w i spraw  zag ran icznych NRD 
d r  L o th a ro w i Bo lzow i.

D EPESZE,
G R A T U LA C JE » .

♦  W A R S ZA W A  P A P . Z  o- 
k-arji 40-lecla B ra z y li js k ie j 
P a rt ii K o m u n is tyczn e j KC 
PZPR  w ystosow ał do K o m ite tu  
W ykonaw czego B P K  depeszą 
z  b ra te rsk im i po zd ro w ie n iam i 
i  źyozealam i da lszych sukce­
sów,

*  •  •
♦  W A R S ZA W A  PA P. Z o- 

k a z jl św ię ta  narodow ego — 
141 roczn icy  pro k la m ow an ia  
n iepodległości G re c ji, przypa­
da jącego w  d n iu  35 bm ., prze­
w odn iczący R ady Państwa A . 
Z aw a dzk i w ystosow ał depeszę 
g ra tu la cy jn ą  do  k ró la  G re c ji 
Paw ła  I.

A V E R E L L  H A R R IM A N  
S P O T K A  SIĘ  
Z  N O S A V A N E M

♦  N O W Y JO R K  PA P. Za­
stępca sekre tarza  stanu USA 
do spra w  D alek iego W schodu 
H a rr im a n  op uśc ił B angkok, 
ud a ją c  się na n ie o fic ja ln e  
spo tkan i«  z  gen. Nosavanem .

A M E R Y K A Ń S K IE
S A M O L O T Y
N A D  S T A T K IE M  N R D

•
♦  B E R L IN  PA P. Agencja

A D N  in fo rm u je , że na po łud­
niow y' w schód od K u b y  ame­
ryka ń sk ie  sam o lo ty  w o jsko w e 
dokona ły  k ilk a k ro tn ie  lo tó w  
na m a łe j wysokości nad p ły ­
nącym  po pe łnym  m orzu 
frach to w ce m  N R D  „H a lb e r-  
stad t” , w iozącym  c u k ie r  z 
K u b y  do NR D. Równocześnie 
w  bezpośredniej b lisko śc i s ta t­
k u  k ilk a k ro tn ie  p rze p ływ a ły  
am e ryka ńsk ie  o k rę ty  w ojenne.

S IŁ Y  Z B R O JN E  N A T O  
W  E U R O P IE  
Ś R O D K O W E J 
Z W IĘ K S Z O N O  
O 25 PROC.

♦  W A S ZYN G TO N  PA P. Na­
czelny dowódca N A T O , gen. 
N orstad ośw iadczy ł w  K o m is ji 
S praw  Z agran icznych am ery­
k a ń sk ie j I * b v  Reprezentantów , 
że siła  uderzeniow a w o jsk  
N A TO  w  E u ro p ie  środkow ej w  
okres ie od lip c a  1361 do  stycz­
n ia  193* r .  zw iększy ła  się o 25 
procen t.

S AR TR E 
N IE  F IR M U JE ...

♦  P A R Y Ż  P A P  Jean-Paul
Sa rtre  zażądał skreś len ia  swe­
go nazw iska z czo łó w k i f i lm u  
Johna H ustona o życ iu  F reuda. 
Pow ód: ośm iosetstron icow y
scenariusz napisany przez 
Bartna, sk róco ny  zosta ł przez 
reżysera do  dw ustu.

Zachmurzenie
umiarkowane...

W A R S ZA W A  PA P. Jak 
poda je P IH M  — na ogół 
zachm urzen ie um ia rko w a ne  
lu b  n ie w ie lk ie  ty lk o  na 
po łu d n io w ym  wschodzie pO 
czątkow o Jeszcze duże 
gdzieniegdzie m ożliwość n ie  
w ie lk ic h , k ró tk o trw a ły c h  
opadów  śniegu. T em pera tu­
ra m in im a ln a  od m in us  12 
s t. m ie iseam i na zachodzie 
do  m inus S et. na po łud n ie  
w ym  wschodzie m »ksvro» i- 
na odpow iedn io  od p lus » 
do p iua 2 st. W ia try  słabe.

W Algierii
względny spokój
P A R Y Ż  PAP. P O  K R W A W Y C H  S T A R ­

C IA C H  P IĄ T K O W Y C H  W  D Z IE L N IC Y  B A B - 
E L -O U E D  W  S O BO TĘ P A N O W A Ł  W  A L G IE ­
R I I  W Z G L Ę D N Y  S P O KÓ J. A T M O S F E R A  B Y ­
Ł A  J E D N A K  W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  N A P IĘ ­
T A .

W  A L G IE R Z E  —  z m y. W  p u n k ta ch  s tra te - 
w y ją tk ie m  d z ie ln ic y  g icznych  i  na u lica ch  
B ab -e l-O ued  —  O A S -o - czuwa w o jsko , 
w c y  d o ko n a li jednego S y tu a c ja  u leg ła  po- 
ty lk o  zam achu bom bo- gorszeniu w e  wczesnych 
wego, a ta k u ją c  s tac ją  godzinach popo łudn io - 
benzynow ą, o ra z  je dne - w ych . Doszło do w a lk  
go napadu ra b u n k o w e - w  B ab-e l-O ued. F ra n - 
go na pocztę. Na u l i -  cuskie  s iły  porządkow e 
cach w id a ć  b y ło  n ie - s tra c iły  i5  za b itych  i 
w ie lu  p rzechodn iów . O - 71 ra n n ych . S tra ty  po 
tw a r te  b y ły  sk lepy, k a -  s tro n ie  O AS wynoszą 
w ia rn ie  i  restaurac je , oko ło  20 za b itych  i  80 
R uch ko ło w y  b y ł z n ik o -  rannych .

Dziś posiedzenie 
Krajowej Rady Frontu 

Narodowego NRD
B E R L IN  P A P . D ziś 

odbędzie się posiedzenie 
K ra jo w e j R ady F ro n tu  
N arodow ego N iem iec 
D em okra tycznych . Na 
posiedzen iu  ty m  W. 
U lb r ic h t  w yg ło s ić  ma 
p rze m ó w ie n ie  na te m a t 
„H is to ry c z n e  zadanie 
N R D  a przysz łość N ie ­
m iec” . W  te j spraw ie  
X V  P lenum  K C  SED 
p rzekaza ło  K ra jo w e j 
Radzie odp o w ie d n i do ­
kum en t.

P O N IŻ E J  zam ieszcza­
m y  fra g m e n ty  om ów ie ­
n ia  p rzem ów ien ia  W. 
U lb r łc h ta  (p a trz  str. 1) 
na X V  P le n u m  K C  
SED.

U LB R IC H T  w skaza ł, i t t  
rząd rad z ie ck i w po rozu ­
m ie n iu  z rządem  NR D  i 
w szys tk im i k ra ja m i—człon­
ka m i U k ład u  W arszawskie­
go ośw iadczy ł, iż  n ie  bę­
dzie na lega ł na ok re ś lo ny 
te rm in  zaw a rc ia  tra k ta tu  
pokojow ego z N iem cam i, 
aby s tw orzyć niezbędne

Mieszanka
targowa
(Dokończenie ze s łr .  1)

k ie j „O lim p ii” , k tó re j 
d y re k to r  M . Tom aszew ­
s k i ob ieca ł u rządz ić  w  
Szczecinie pokaz w y ro ­
bów . C zekam y!

PR ZEM YŚL M E B L A R S K I 
na W iosennych Targach 
n ie  »przędąje, ty lk o  poka­
z u je  urządzenia 3-poko jo - 
wego  m ieszkan ia z  ku ch ­
n ią . Są to  p ro je k ty  nagro­
dzone na k o n liu * * ! *  M-4 
(m ieszkan ie d la  4-osobowej 
ro d z in y ) zorgan izow anym  
przez C en tra ln y  Zarząd 
H and lu  M eb lam i 1 Z jedno­
czenie P rzem ysłu  M eb la r­
skiego.

.M eb le  budzą różne op i­
n ie . K ilk a  uw a g zw iedza­
jących  odp isa łam  ze z n a j­
du ją ce j się na w ystaw ie  
ks iążk i.

.....P iękne, ale prędzej
w y lą d u je m y  na Księżycu 
n iż  zna jdz ie m y je  w  sk le ­
pach” .

...„E kspo na ty  są ba rdz ie j 
fu n kc jo n a ln e , ładn ie jsze” .

...„B ardzo ubogie m eble, 
rob ią  w rażen ie  k la te k  na 
k r ó l ik i.  K o lo ry  za jasne, 
bardzo brudzące. Jestem 
kob ie tą  nowoczesną, ale 
ta k ic h  m eb li n ie  k u p iła ­
bym . N a to m ia s t bardzo po­
doba ją  m i się ku ch n ie ".

.....M ó j mąż ma i.»s m
w zrostu . Jak m a spać w 
ta k im  łó żku "?

ZSS „S P O Ł E M " dem on­
s tru je  na Targach sk lep 
będący urzeczyw is tn ien iem  
now ych p ro je k tó w  organ i­
zac ji sprzedaży a r ty k u łó w  
spożyw czych tzw . „zn ku - 
oów pod jed nym  dachem ”  
Na 400 m kw a d r, po­
w ie rzchn i zgrom adzono ab­
so lu tn ie  w szystk ie  to w a ry  
spożywcze. W idz ia łam  tam  
zające drób, m rożone po- 
-zeczki. jagody, w y ro b y  
ga rm ażery jne , cukie rn icze , 
po rc jow ane w ę d lin y , m ro­
żone d ru g ie  dania , np. pie­
rożk i, ragou t z ba ran iny, 
owoce lip .

„S po łem ”  ob iecuje, że 
jeden ta k i sk lep  pow stanie 
w Szczecinie.

H A N N A  2 Y W C Z A K

w a ru n k i do rokow ań na 
tem a t pokojow ego u re gu ­
low a n ia  prob lem u n ie m ie c ­
k iego. Jednak ten , k to  po­
w ażn i« w ystępu je  na rzecz 
zapew nien ia po ko ju  w Eu­
rop ie , po w in ien  przede 
w szystk im  pomagać w u- 
sun ięciu pozostałości d ru ­
g ie j w o jn y  św ia to w e j, aby 
pozostałości te  n ie  m og ły  
być w yko rzys ta ne  przez 
m iłita ry s tń w  i nazistów  w 
celu spro w o kow a nia  trze­
c ie j w o jn y  św ia to w e j. N a j­
ważniejsze, co osiągnięto 
dotychczas bo rea lna oce­
na s y tu a c ji przez czoło­
w ych p o lity k ó w  m ocarstw  
zachodnich . P rz y ję li on i 
do w iadom ości, że is tn ie ją  
dwa państw a n ie m ie ck ie  i 
że nie można n ic  zm ienić, 
je ś li chodzi o suwerenność 
i  g ranice N RD, na w e t d ro ­
gą p ro w o ka c ji w ojsko w ych .

KO NSEKW EN TN A PO­
L IT Y K A  NR D  prze c iw ko  
zbro je n io m  atom ow ym , na 
rzecz powszechnego i  ca ł­
kow ite go  rozb ro jen ia , Ira k  
ta tu  pokojow ego z N iem ­
cam i i  poko j owegó Rozwią­
zan ia p ro b lem u B e rlina  
zachodniego spowodowała 
w zro s t a u to ry te tu  NRD w 
in n y c h  kra jach . USA i  in ­
ne m ocarstw a zachodnie 
zda ją sob ie sprawę, że n ie  
mogą przeszkodzić zaw ar­
c iu  tra k ta tu  pokojow ego 
przez Z w ią zek  R adziecki i 
in n e  państwa z NRD i że 
w łaśn ie  w  ich  in te res ie  
jes t do jśc ie  do po rozu m ie­
nia  w  k w e s tii pokojow ego 
ure gu lo w an ia  prob lem u 
niem ieckiego.

N A TE M A T  dostępu do 
B e rlin a  zachodniego U l­
b r ic h t p o w ied z ia ł: K w e s tia  
zagw arantow ania dostępu do 
B e rlin a  zachodniego związa 
na je s t z p rzygotow an iem  
tra k ta tu  pokojow ego i z 
u re gu low an iem  prob lem u 
B e rlin a  zachodniego. N ie 
m ożna jed n a k  oczekiwać, 
że NRD zag w aran tu je  w o l­
n y  dostęp do B e rlin a  za­
chodniego w  celu p ro w a­
dzenia z te renu B e rlin a  za 
chodn iego d y w e rs ji,  sabota­
żu i  z im n e j w o jn y .

Co się tyczy  ko m u u ika c ji 
B e rlin a  zachodniego ze św ia 
tem  zew nętrznym , to NRD 
gotowa jes t, w zw iązku z 
zaw arciem  tra k ta tu  po ko jo ­
wego I p o ko jo w ym  rozw ią ­
zaniem  p ro b lem u B e rlin a  
zachodniego, rozpatrzyć 
sprawę udz ie lenia czterem 
m ocarstw om  pra w a  w ystę­
pow ania w  charakterze swe 
go rod za ju  o rganu a rb itra ­
żowego, do k tó re go  m ożna 
by ło b y  się zw racać w  wy­
padku  pow stan ia rozb ież­
ności m iędzy NRD a USA, 
W. B ry ta n ią  i  F ra n c ją  przy  
re a liza c ji po ko jo w e j kom u 
n ik a c ii z B e rlin em  zachod­
n im . W  ty m  organ ie a rb it­
rażow ym  Zw iązek Radziec­
k i b y łb y  odpow iedz ia lny  za 
zna lezienie razem  z NRD 
dro g i do u re gu low an ia  1 
ew entua lnych k w e s tii spor 
» ’ •oh. Rząd NR D  uw aża tak­
że za m ożliw e nrzy ioc ie  do 
w iadom ości zalecenia czte­
rech m ocarstw , czy też 
odpow iedniego organu ONZ, 
w spraw ie  zaoewniertia po­
k o jo w e j k o m u n ik a c ji z Ber 
linem  zachodnim  w  obu k ie  
runkach .

To. rzecz jasna, zak’ ada, 
że w B e rlin ie  zachcdn im  
zniesiony zostan ie sta tus o- 
knp acy |n y  i że z m iasta w y 
cofane zostana w o jska  m o­
carstw  zachodnich, lu b  też 
rozm ieszczony tam  będzie 
za zgodą obopólną sym bo­
liczny  kon tyn g e n t w o jsk  
państw  n e u tra lnych  ja ko  
gw arancja dla B e rlin a  za­
chodniego.

G d yby  c z te ry  m o­
carstw a doszły do porozu­
m ienia co do prawdziwego 
unorm ow ania s y tu a c ji w 
RerMnle zachodnim , w ów ­
czas, ja k  w ld r lm v . z a i'tn ia  
ishy  możność ure gu lo w a­
nia  dostępn do te g o  m iasta 
przez te ry to r iu m  NRD.

◄ R okow an ia  a lg ie rsko -fra n cu sk ie  w' E v ian  
zakończy ły  się podpisaniem  u k ła d u

o zaprzestan iu  ognia.
◄ N. S. C hruszczów  w  odpow iedz i na lis t 

p rezydenta  U S A  J. K ennedy ’ego pozy­
ty w n ie  ustosunkow a ł się do id e i w spó łp racy 
ra d z ie cko -a m e ryka ń sk ie j w  dz iedz in ie  po­
ko jow ego  w yko rzys ta n ia  Kosmosu.
◄ A dam  R apack i w y g ło s ił przem ów ien ie  

na posiedzeniu K o m ite tu  R ozb ro jen io ­
wego, w  k tó ry m  m. in . p o d trzym a ł ideę 
s tre fy  beza tom ow ej w  E urop ie  ś rodkow e j.
◄ W  M oskw ie  podpisano um owę o po lsko- 

ra d z ie c k ie j w y m ia n ie  h a n d lo w e j na ro k
1962.
◄ Rząd A rg e n ty n y  w  w y n ik u  ostrego k r y ­

zysu po litycznego podał się do d y m is ji.

Po siedmiu 
latach

D O B IE G Ł A  kresu  sied 
m io le tn ia  w o jn a  a lg ie r­
ska, k tó ra  zaczęła się 
w  Dzień Zaduszny 1954 
ro ku . A lg ie r ię  o b ją ł p ło ­
m ie ń  w a lk i.  A k c ją  k ie ­
ro w a ła  „G ru p a  9 b ra ­
c i” , do k tó re j na leże li 
m, in . Ben B e lla  i  B e l- 
kacem  K r im .
• Rząd fra n c u s k i jes t 
zaskoczony ty m  k o le j­
n ym  pow stan iem , ale 
spodziewa się szybko  o - 
panow ać sytuac ję . Tym  
razem  je d n a k  m a do 
czyn ien ia  ze zorgan izo­
w a n ym  na w ie lk ą  ska lę  
pow stan iem , k tó re g o  nie 
je s t w  s tan ie  zd ław ić  
n a w e t św ie tn ie  w yposa­
żona a rm ia  św ia tow ego 
m ocarstw a.

M a ły  naród a lg ie rsk i, wal 
czący p ra w ie  bez bron i, 
n ie  je s t osam otn iony. So­
lid a ry z u ją  się z n im  k ra je  
soc ja lis tyczne . W ydarzenia 
a lg ie rsk ie  budzą także ży ­
w y  od dźw ię k w krajtach ka ­
p ita lis tycznych .

W 1958 ro k u  A lg ie r ia  
p rzyp o m in a  k ip ią c y  w u l 
kari. Pb cfżebelacb i  w ą ­
wozach^' rozproszone, nie 
uch w y tn e , ś w ie tn ie  zor­
gan izow ane od d z ia ły  
powstapcze zada ją  co­
raz d o tk liw sze  ciosy 
k ilk a k ro ć  s iln ie jsze j 
a rm ii fra n c u s k ie j. Jed­
nocześnie s iły  p ra w icy  
p rz y g o to w u ją  się do 
p rz e c iw n a ta rc ia  — „ A l ­
g ie r ia  m u s i pozostać 
fra n c u s k a ” . 13 m a ja  po­
w s ta je  w  A lg ie rze  K o ­
m ite t  O ca len ia  P u b licz ­
nego pod p rzew odn ic ­
tw e m  genera ła  Massu.

W  czerw cu 1958 ro ku , 
de G au lle , ju ż  ja ko  
szef rządu uka zu je  się 
na b a lko n ie  pa łacu  gu-

b e rna to rsk iego  w  A lg ie ­
rze. „J a , de G a u lle  — 
m ó w i do w iw a tu ją c y c h  
tłu m ó w  —  o tw ie ra m  dro  
gę do p o jednan ia ” .

Pierw szą rea kc ją  na prze 
m ów ien ie  szefa rządu fran  
cuskiego je s t w ściekłość 
u ltrasów . „N ie  rozum iem y 
ju ż  jego p o lity k i — m ów i 
generał Massu w  w yw ia ­
dzie udz ie lonym  korespon­
de n tow i zachodnioniem iec- 
k ie j gazety — de G aulle 
s ta l s ię  cz łow iek ie m  lew i­
cy” .

I  o to  ju ż  24 styczn ia
1960 ro k u  na u lica ch  
A lg ie ru  wznoszą się ba­
ry k a d y . U ltra s i p rz e k ra ­
cza ją  g ran ice  m e tropo ­
l i i ,  w  w a lizka ch  z bu ­
te lk a m i k o n ia k u  p rze ­
m yca ją  bom by. Fa­
szyzm g ro z i F ra n c ji.  Za 
g ra d za ją  m u drogę  po­
chody i  m an ifes tac je  
robo tn icze . P a ryż  czu­
w a, g o tow y do ob rony  
R e p u b lik i. A rm ia  opo­
w iada  się za rządem. 
Rebelia  za łam u je  się. W 
k i lk a  m iesięcy późnie j, 
14 czerw ca 1960 ro ku , 
p rezyden t de G au lle  
zw raca  się do p rzyw ó d ­
ców  F W N  z p ropozyc ją  
n a w iązan ia  rozm ów .

U ltra s i jed na k  hie da ją 
za "w yg ra ną . 32 k w ie tn ia
1961 ro k u  generałow ie Chał 
le , Z e lle r  i  Salan dokonu­
ją  now ego puczu w A lg ie ­
r i i .  Znow u fiasko  reb e lii.

W atm osferze te rro ru  to ­
czą s ię  roko w a n ia  fran cus­
ko  - a lg ie rsk ie  w Evian, 
rozpoczęte 20 m aja  i zakoń­
czone bez rezu lta tu  w  lip -  
cu  1961 r.

Nadchodzi' ro k  1962. OAS 
•za le je.

7 m arca  1962 ro k u  u -  
w aga św ia ta  zwrócona 
w  stronę  E v ian , gdzie 
nastąp iło  w znow ien ie  
rozm ów  fra n cu sko  -  a l­
g ie rsk ich . 19 m arca , w  
po łu d n ie  —  żo łn ie rze  o- 
bu w a lczących  s tro n  
p rz e ry w a ją  ogień.

K oniec s ie d m io le tn ie j 
w o jn y !

Czy kon iec w a lk i o 
p o kó j w  A lg ie r ii?

Na pew no nie. Salan 
tw o rz y  „rz ą d  tym czaso­
w y ” . O AS m o b iliz u je  
u ltra s ó w  do „n o w e j b i­
tw y ” .

Rola itieza- 
angażowasiych

Uczestn iczenie w  ob­
radach K o m ite tu  Rozbro 
jen iow ego 8 k ra jó w  n ie  
zaangażowanych, jes t 
żyw o kom entow ane 
przez prasę zachodnią. 
O to co na ten tem a t p i­
sze fra n cu ska  A F P :

„K ra je  neu tra lne  odnoszą 
się pozy tyw n ie  do ide i 
u tw o rzen ia  s tre f bezatom o­
w ych, w ysuw ane j przez 
k ra je  b loku  radzieckiego. 
Są one rów nież zw olenn i­
kam i położenia kresu do­
św iadcza lnym  eksp lozjom  
nu k lęa rn ym , szczególnie w  
atm osferze, pow odujących 
niebezpieczny opad p y łu  
rad ioaktyw nego. K ra je  le 
n ie  w idzą konieczości usta­
now ien ia  m iędzynarodow e j 
insp e kc ji — żądania w ysu ­
wanego przeć Zachód — ja ­
ko , że rozw ó j ś rodków  u- 
m oź liw ia ją eych  w yk ry w a n ie  
w szystk ich  eksp loz ji posu­
nął się dosta teczn ie da le ­
ko. R osjanie, w  każdym  
razie we w spom n ianych w y 
że j dw óch n ie zw yk le  waż­
nych sprawach — mogą 
Jak się w yda je  — Uczyć 
na poparcie k ra jó w  ne utra l 
n ych ” .

Zachód zmuszony jest 
w z iąć pod uw agę tę 
tendencję.

Z Afryką na ty

G R U P A  C A S A B L A N ­
K I :  Proces ks z ta łto w a ­
n ia  się sam odzie lne j 
państw ow ości a fry k a ń ­
sk ie j przebiega b u rz l i­
w ie  i  w śród  licznych  
ta rć , k tó re  ce low o roz­
dm u ch u ją  n e o k o lo n ia li-  
ści. T y m  us iło w a n io m  
może położyć tam ę je ­
d y n ie  ścisłe w spó łdz ia ­
ła n ie  p a ńs tw  a fry k a ń ­
sk ich. T a ką  w łaśn ie  d ro  
gę o b ra ła  n a jp o tę ż n ie j­
sza obecnie w  A fry c e  
g rupa  p ańs tw  —  tzw . 
g ru p a  C asab lank i.

W z ię ła  ona swą naz­
w ę od ko n fe re n c ji, k tó ­
ra  o b ra dow a ła  od 3 do 
7 s tyczn ia  1961 ro k u  w 
Casablance, z udz ia łem  
szefów  rządów  G hany, 
G w in e i, M a li,  M a ro ka , 
Z jednoczone j R e p u b lik i 
A ra b s k ie j i  Tym czaso­
wego Rządu R e p u b lik i 
A lg ie rs k ie j o raz  m in i­
s tra  sp raw  zagran icz­
nych  L ib i i  i  am basado­
ra  C e jlonu  w  K a irze .

K ra je  C asablanki łączy 
bardzo w ie le : w ysok i s to ­
sunkow o poziom  św iado­
mości po lityczne j ich spo­
łeczeństw  dośw iadczenie 
przyw ódców  w walce n ie ­
podleg łośc iow ej, zdecydo­
w any. kon sekw entny, pozba 
w io n y  k o n iu n k tu ra ln y c h  
„o d ch y le ń ”  a n tyko lo n ia -

IV program ie  g ru p y  Ca­
sab lan k i zna laz ły  się po­
s tu la ty  dotyczące lik w id a ­
c ji roz lokow anych na te ry ­
to r iu m  A f ry k i obcych baz 
i urządzeń w o jskow ych .

K ra je  C asablanki występo 
w a ły  także i nadal w ystę­
pu ją  z k o n k re tn y m i propo 
zyc jam i zm ie rza jącym i do 
złagodzenia napięcia m ię­
dzynarodowego.

0 Polsce pisali:
„E G Y P T IA N  G A Z E T E ” , 
K a ir.

Na m arg ines ie  ro ko ­
w a ń  ro zb ro je n io w ych  w

G enew ie , d z ie n n ik  eg ip ­
s k i p o d kreś la :

„R e a lizac ja  po lskiego p la  
nu u tw o rzen ia  s tre fy  bez­
a tom ow e j w Eu rop ie  cen­
tra ln e j s tanow iłaby n ie ­
zw yk le  don ios ły  k ro k  w 
k ie ru n k u  u trw a le n ia  po ko ­
ju .  R ozbro jen ie N iem iec 
w schodn ich I zachodnich 
os łab iłoby ra d y k a ln ie  je ­
den z g łó w nych  k o n f l ik tó w  
m iędzy W schodem i Zacho­
dem ” .

„F R A N K F U R T E R
A L L G E M E IN E
Z E IT U N G ” ,
F ra n k fu r t  n /M e n e m .

W  korespondenc ji E - 
b e rha rda  D itze ra , k tó ry  
sporo czasu spędził na 
naszym  W ybrzeżu, czy­
ta m y  m . in .:

„N a  W ybrzeżu poziom  ź y  
cia Jest wyższy n iż  w  w ie ­
lu  in n ych  okręgach P o l­
sk i. P rzec ię tn ie  ludz ie  są 
tu  naw et lep ie j ub ran i niż 
w W arszaw ie, a w k ła d y  
oszczędnościowe na je d n e ­
go m ieszkańca są tu  n a j­
wyższe z ca łe j P o lsk i.

Do 1965 ro ku  flo ta  han- 
d lo w a  o trzym a  91 now ych  
jed no stek i  ogólna liczba 
sta tków  hand low ych po 
w yco fa n iu  przestarza łych , 
w yn ies ie  w ted y  206” .

„A R B E IT E R Z E IT U N G ” ,
W iedeń

O rgan soc ja ldem okra ­
tó w  a u s tr ia ck ich  w  
zw ią zku  z tzw . a fe rą  
K ro l la  i  rzekom ym  jego  
u s tę p liw y m  s ta n o w i­
sk iem  w  sp ra w ie  g ra n i­
cy p o lsk ie j, p isze:

„J e ś li N iem cy  p rzy jm ą  
za cen tra ln y  p u n k t «w ej 
p o l i ty k i „n ie u zn a n ie ”  1 
„n ic p rz y jm o w a n ie  do w ia ­
dom ości”  us ta lone j ju ż  gra 
n icy  po lsk ie j na Odrze i  
N ysie, to  h is to ria  prze jdz ie 
ponad n im i. Pewnego d n ia  
przedłoży się im  go tow y 
uk ła d  i postaw i przed tru d  
ną decyz ją  p rzy jęc ia  go w 
całości lub  nie. Będzie le ­
p ie j, je ś li Już teraz p rzyzw y 
czają się on i do tęgo spo­
k o jn ie ...”

Wypowiedzi
tygodnia
P O L IT Y K A
ZA C H O D U

„P o lity k a  —- to  n i*  
z w y k ły  z jazd, to  —  s la­
lo m ” .

M IC H E L  D EB R E  
P re m ie r F ra n c ji

W Y C H O W A W C Y  
M Ł O D Z IE Ż Y  W  N R F

„Z a b ó js tw o  Róży L u k ­
sem burg i  K a ro la  L ie b -  
knechta  w  r. 1919 b y ło  
z p u n k tu  w idzen ia  mo­
ra lnego i  teologicznego  
słuszne”  —  poucza W 
czasopiśm ie m łodzieżo­
w ym  „D eutsche Studen­
ten A nze iger” .

W A L D E M A R  P A BST  
b. o rgan iza to r puczu  

Kappa

R A D A  N A  C Z A S IE

„ S tany Z jednoczona  
w in n y  b a rdz ie j n iż  każ­
d y  in n y  k ra j św ia ta  w y ­
ciągnąć naukę ze sw ych  
dotychczasow ych nega­
tyw n ych  doświadczeń.

A L D O U S  H U X L E Y  
pisarz  a n g ie lsk i

CO TO  JEST  
K O M U N IZ M ?

„N ie  dostrzegam y do  
jak iego  s topnia kom u­
n izm  jest w y n ik ie m  o- 
ceny grzechów  i n iepo ­
wodzeń św ia ta  chrześci­
jańsk iego  przez klasę  
prostych  lu d z i” .

DR JO H N  B E N N E T T  
teolog p ro tes tanck i 

z Nowego J o rk u

(zebr. G. B.fA T O M O W IE G  iJBy*. K a ro l B a ran ieck i)

Sporządzi!
Z A S T Ę P C A
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Jest ich 5 milionów...
Młody człowiek statystyczny

1961
U C Z T  S IĘ , p ra c u ­

je , z a jm u je  ważne 
m ie jsce  w  społeczeń­
stw ie . Od niego za le­
ży, ja k a  będzie ju ­
trze jsza  P olska. Oto 
m io d y  cz ło w ie k  s ta ty ­
s tyczny z 1961 ro ku .

JE S T IC H

5 M IL IO N Ó W -

D O L N Ą  g ra n icę  „m ło ­
dzieżow ego”  w ie k u  ła t ­
w o  u s ta lić : je s t n ią  
czte rnaśc ie  la t, c z y li t y ­
le , ile  na jczęście j trz e ­
ba d la  skończenia obo­
w ią zko w e g o  w yksz ta łce ­
n ia . N a to m ia s t z górną 
•— k ło p o t. In n a  je s t w  
p ra w ie  p ra cy , inna  p rzy  
o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r -

N ifD ZiE I/l

D ZIŚ  na po ran ku  sym fo  
n iczn ym  w  F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej w ys tąp i uta ­
len tow any p ia n is ta  Ryszard

ne j, in n a  d la  czynnego 
p ra w a  w yborczego, inna  
d la  b ie rnego, jeszcze in ­
na w  p rzep isach  s ta tu ­
to w ych  m łodz ieżow ych  
o rg a n iza c ji... Że je d n a k  
trzeba  o coś się oprzeć, 
us ta la m y  24 la ta  życia .

M łodych chłopców  w 
w ie k u  14—24 la t m ie liśm y  
w  Polsce w  u b ieg łym  ro k u  
2.365,8 tys ., m ło dych  dz ie w ­
cząt 2.334,3 tys . Razem: 
p ra w ie  15,7 p ro cen t ca łe j 
ludnośc i P o lsk i.

W  m ia ta ch  1 osiedlach 
m ieszka ło  ich 1.883,5 tys., 
w  grom adach 2.816,6 tys. 
R oiło  s ię  od m łodz ieży w  
w o je w ó dztw a ch: k a to w ic ­
k im  — 528,8 tys., k ra k o w ­
sk im  — 422,2 tys ., poznań­
sk im  — 383,7 tys ., w ro c ­
ław sk im  — 295,2 tys.

M Ł O D E  R O D Z IN Y

J A K  w ia d o m o , po lska  
m łodz ież  współczesna o 
w ie le  szybc ie j decydu je  
się u w ić  rodz inne  gn iaz­
do, n iż  je j  rodzice. N ie  
w ra ca ją c  do p rzyczyn  
tego pośpiechu, zano tu j 
m y  jego obraz liczbo ­
w y. W  w ie k u , o k tó ry m  
p iszem y, w  z w ią z k i 
m a łżeńsk ie  w s tą p iło  
125,5 tysiąca m łodych  
m ężczyzn i  194,4 tys. 
ko b ie t.

Jeśli m ałżeństw o — to 
zaraz i dzieci... p rz y n a j­
m n ie j w  naszym  kra jiu . 
M łode m a tk i u ro d z iły  w 
ub ieg łym  roku  284,1 tys. 
po tom ków , z czego 4.406 
b liź n ią t i 36 tro ja czków . 
Czw oraczki tra f ia ją  się w 
m ałżeństw ach, w  k tó ry c h  
kob ie ta  ma p rzyn a jm n ie j 
25 lat.

P R Z Y  W A R S Z T A C IE

proc. ogó łu  z a tru d n io ­
n ych  w  gospodarce u -  
społeczn ione j.

Z  m ło d ych  mężczyzn 
n a jw ię k s z y  odsetek p ra  
cu je  w  b u d o w n ic tw ie . 
W śród  m łodych  ko b ie t 
w iększość zn a jd u je  za­
tru d n ie n ie  w  a d m in i­
s tra c ji,  och ro n ie  zd ro ­
w ia  i  łączności.

B a ks t (na fo to ). O rk iestrą  
dy rygow ać będzie dyrygen t 
an g ie lsk i Gazę Cooper.

K L U B  GARN IZON OW Y 
p rzyg o to w a ł dla m łodz ie­
ży  szkolnej opow iadanie pt. 
„C h ło p cy  z p lacu B ro n i”  
w g. pow ieści M olnera. W y­
św ie tlo ny  zostanie też f i lm  
¡.Opowieść a tla n tycka ” .

P R Z Y  T A B L IC Y

J E Ś L I k to ś  je s t m ło ­
d y , a n ie  p ra c u je  —  po­
w in ie n  się uczyć. N ie ­
s te ty , n ie  w s z y s tk im  to 
w  g ło w ie .

W  ub. ro k u  do szkół 
p o d s ta w o w ych  uczęsz­
cza ło przeszło  300 ty s ię ­
cy  uczenn ic  i  u czn ió w  
p o w yże j cz te rnastu  la t 
życ ia  (z n ic h  oko ło  ty ­
siąca skończy ło  ju ż  na­
w e t s iedem nastkę...), 
d ru g ie  ty le  uczy ło  się 
w  liceach  o g ó lnoksz ta ł­
cących, o ko ło  700 ty s ię ­
cy  w  szkołach zaw odo­
w ych , o k o ło  100 tys ięcy  
na s tud iach  wyższych.

Jeśli je d n a k  «sum ujem y 
w szys tk ich  uczących się 
oraz pracu jących  i o d e j­
m ie m y ich  liczbę od o g ó l­
ne j ilośc i m łodzieży w  
w ie ku  14—24 la t ,  okaże się, 
że zostaje nader liczna  
grupa ta k ich , co przed­
wcześnie ze rw a li ze szkolą.

W E  W Ł A D Z A C H

LU D O W Y C H

C Z T E R N A S T O - i  p ię t 
n a s to la tk i mogą, w  m yśl 
p raw a , w y k o n y w a ć  n ie ­
liczne  le k k ie  prace pod 
w a ru n k ie m , że je d n o ­
cześnie się uczą. M ło ­
dzież ta s tanow i 0,3

JEST w  naszym  k ra ­
ju  n iem ało  m łodych , 
k tó rz y  z a s k a rb ili sobie 
na jw yższe  zau fan ie  spo­
łeczeństwa, p o tw ie rd z o ­
ne w yb o re m  do w ła d z  
te re n o w ych  i  do Sejm u.

W  S e jm ie  I I I  ka d e n ­
c j i  zasiada dw óch po­
s łó w  p o n iże j 25 la t  ży ­
cia . W  w o je w ó d zk ich  
radach n a rodow ych  
87 ta k ic h  ra d n ych , w  
p o w ia to w ych  —  1 087, 
m iń s k ic h  —  1 317, w  
dz ie ln ico w ych , osied lo ­
w ych  i  g ro m a d zk ich  — 
8169. Razem m am y 
10 714 ra d n ych  w  w ie ku  
p on iże j —  25 la t.

( if)

JTlaiura za fia iem

W A C Ł A W  K O W A L ­
S K I i  Janusz B Y L -  
C Z Y Ń S K I w  d ra m a tycz  
ne j scenie nowego p o l­
skiego f i lm u  „D w a j pa ­
now ie  N ” .

Ma <txcx&clfiMeŁ
X  EKRANACH

, ,  D u ra j p a n o w ie  Y l i i

J E D N Y M  z w y p ró b o ­
w anych  sposobów, ja k im  
p o s ługu je  się w  sw e j ro ­
bocie w y w ia d , je s t m eto­
da po lega jąca  na pod­
szyc iu  się agenta w  skó 
rę  osoby, k tó ra  is tn ia ła  

rzeczyw is tośc i. W  
ty m  ce lu p rzechodzący 
szp iegow skie  przeszkolę 
n ie  pozna je  w szys tko  co 
ty lk o  je s t m o ż liw e  o 
sw o im  d ru g im  „ ja ”  I 
ta k  p rzeobrażony w k ra ­
cza do a k c ji.

Zda rza  się jednak , iż 
z ło ś liw y  los sp ła ta  a - 
g e n to w i p rzyk re g o  f ig la  

pew nego p ięknego 
dn ia  oka zu je  się, że 
m am y do czyn ie n ia  z... 
„D W O M A  P A N A M I N ” .

Ic h  życ io rysy  podobne są 
do siebie ja k  dw ie  k ro p le  
w od y , a ty m  w szys tk im , 
k tó rz y  n iebaczn ie  za in te re ­
s u ją  się b liże j tą  n ieco­
dz ienną zbieżnością — gro­
z i śm ierć. Na szczęście 
ko n trw y w ia d  n ie  próżnu je , 
a w y n ik i pasjonującego po­
je d y n k u  i rozw iązanie za­
gadk i. k tó ry  z dw óch pa ­
nów  .,N”  je s t szpiegiem  — 
m orde rcą  pozna jem y w  no­
w ym  f ilm ie  reżysera T a­
deusza C hm ielew sk iego, au­
to ra  po pu la fn e j kom e d ii 
„E W A  CHCE SPAĆ” .

„D W A J  P A N O W IE  N ”  
w  k a te g o r ii po lsk iego

f i lm u  szp iegow sko-sen- 
sacyjnego zas ługu ją  zde 
cydow an ie  na k la s y f i­
ka c ję  czo łow ą. W a rtk a , 
pe łna n ieoczek iw anych  
z w ro tó w  a k c ja , zg rab ­
n ie  zw iązana in try g a  i  
p rze ko n yw a ją ca  g ra  a k ­
to ró w  —  Joanny  JĘ D ­
R Y K I,  S tan is ław a  M I ­
K U L S K IE G O , Bohdana 
E JM O N T A , Janusza

B Y L C Z Y N S K IE G O  
R yszarda  P IE T R U S K IE  
G O  (m . in .) —  o to  g łó w ­
ne a tu ty  obrazu . G od­
n y m  p o d k re ś le n ia  je s t 
także zn a ko m ite  t ło  
a k c j i  —  w sp a n ia le  g ra ­
jące, współczesne rea lia  
w ła śc iw ie  przez C h m ie ­
lew sk iego  w y k o rz y s ta ­
ne.

M a re k  S Z Y M C Z Y K

M Ł O D Z IE Ż  tw ie r ­
d z i, że ś w ia t je s t źle  
urządzony. O to  na­
s ta ła  n a jp ię kn ie jsza  
po ra  ro k u  —  łaska ­
w ie  nam  panu jąca  
W IO S N A  —  a uczyć 
się trzeba w ię ce j n iż  
k ie d y k o lw ie k . C iężk i 
los!

, G R U P A  m a tu rzy ­
s tów  z L ice u m  O gó l­
nokszta łcącego n r  5 
im . A . A sn yka  u w a­
ża, że n a jła tw ie j u -  
ch ro n ić  się przed  u -  
ro k a m i w io sn y  w  
m ieszkan iu . A b y  z a i 
nie ulegać naw za jem  
żałosnym  m in o m  z 
pow odu  w k u w a n ia  
w szyscy u s a d o w ili się 
ta k , by n ie  pa trzeć na  
siebie. M oże to  i  po­
maga... (B )

F o to  St. C ieś lak

K O Ł A  szkolne L ig i  O ch rony  P rz y ro d y  
ro z w ija ją  coraz szerszą dz ia ła lność. 
W  okres ie  z im y  m łodz ież zbudow a ła  k i l ­
kaset m a łych  d o m kó w  d la  p taszków , k tó ­
re  rozm ieszczono w  różnych  p u n k ta ch  
m iasta . N A  Z D JĘ C IU : „ś lepa ściana”  je d ­
nego z dom ów  w  śródm ieśc iu  usiana 
m a ły m i d o m ka m i d la  p taszków . (a)

F o to  —  S. C ieś lak

Związkom Zawodowym 

pod rozwagę!

O S T A T N IO  nadszedł do naszej re d a k c ji lis t,  
k tó re g o  a u to r —  ro b o tn ik  z a tru d n io n y  w  je d ­
n ym  ze szczecińskich p rze d s ię b io rs tw  p rze m y­
s łow ych  — porusza is to tn y , ja k  się nam  w yd a je , 
p rob lem ;

„P ra c u ję  ju ż  ponad 14 la t  ja k o  ro b o tn ik  f i -  
zyczny —  pisze on. —  Za radą  leka rza  posta­
n o w iłe m  tego ro k u  w y jechać  na w czasy le czn i­
cze Muszę je d n a k  d la  te j n iezbędne j d la  zd ro ­
w ia  p rzy jem nośc i, pośw ięc ić  p ra w ie  ca ły  m ó j 
m ies ięczny u rlo p . Tym czasem , gdy podobne 
s k ie ro w a n ia  u zysku ją  p ra co w n icy  ko rzys ta ją cy  
w  ro k u  ty lk o  z 14-dniowego u r lo p u  w yp o czyn ­
kow ego, le k a rz  w y p is u je  im  na pozostałą ilość 
d n i, zw o ln ie n ie  le ka rsk ie . U w ażam , że postępo­
w a n ie  ta k ie  je s t d la  d łu g o le tn ich  ro b o tn ik ó w  
f izyczn ych  k rzyw dzące .

W iadom o przecież, że «g odn ie  z  obow ią zu jąe ym i 
przep isam i, każdy ro b o tn ik , k tó ry  p rzepracow ał 1# 
la t m a pra w o  do 4-tygodniowego u r lo p u  w ypo czynko­
wego. Dlaczego w ięc je s t on  zm uszony *  c h w ilą  ożrzy

System skierowań
na wczasy lecznicze

niekorzystny
dla długoletnich robotników
m an ia  sk ie row an ia  na w czasy lecznicze eay aa na to ry j- 
ile  w yko rzys ta ć  ca ły  te n  okres na p o b y t w  leczn icy , 
tracąc ty m  sam ym  m ożliw ość zachow ania choć s e tN i  
urlppu ju  wypoczynek w  «rPO i* B*JW iza»Cfci

A  rów nocześn ie  ro b o tn ik o w i fizyczn e m u , k tó ry  
ze w z g lę d u  na k r ó tk i  staż p ra c y  u p ra w n io n y  
je s t je d y n ie  do 14-dniow ego u rlo p u , p rzedłuża 
się w  ty m  w y p a d k u  b ra k u ją c y  okres , zw o ln ie ­
n ie m  le k a rs k im

Jestem «dan ia, *e zasada ta  w yn ika ją ca  z do tych rza  
•owego systemu k ie ro w a n ia  na leczenie sanatory jne  
e*y  wozasy lecznicze je s t n ie ko rzys tn a  d la  rob o tn ików , 
k tó rz y  m us ie li w ie le  la t  przepracow ać, b y  uzyskać 
4-tyę od n ió w y  u rlo p . R ozum iem , że chodzi o zdrow ie  
i leczenie ważne i  niezbędne niezależnie od okresu 
u r lo p u  ja k i  k o m u  p rzys ług u je .

Dlaczego je d n a k  ro b o tn ic y  z  d łu g o le tn im  s ta ­
żem p ra c y  m a ją  b yć  poszkodow an i. Przecież 
u r lo p y  m iesięczne na leżne ty m  ro b o tn iko m  
m a ją  być  nagrodą , p rz y w ile je m  za w ie lo le tn ia  
pracę. Tym czasem  w  w y p a d k u  k o rzys ta n ia  ze 
sk ie row ań  na w czasy lecznicze czy sa n a to ry jne  
n a jw y ra ź n ie j cechy t *  za tra ca ją ” .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK

K T T R re W  -  S T R O N A  3

Kronika obyczajów

Z pamiętnika 
sublokatorki

15 M A J A : Co za szczęście! U da­
ło  m i się w y n a ją ć  m iły  p o k o ik  z 
używ a lnośc ią  ku ch n i i  ła z ie n k i. 
Dom ek s ta n o w i w łasność p ań ­
s tw a  S. Z a p ła c iła m  za ro k  z  gó­
ry  po 400 z ł m iesięcznie p lu s  
300 z ł za w ę g ie l —  razem  5.100 zł. 
Oszczędności przeznaczone na  
meble p ę k ły , a le  do czasu po w ro ­
tu  męża z w o jska  m am  gdzie  
m ieszkać.

15 S IE R P N IA : Z yc ie  toczy się 
gładko . O czyw iśc ie , je ż e li n ie  l i ­
czyć d ro b n e j n iep rzy jem nośc i. 
M o ja  gospodyni nazyw a m n ie  
ku rd u p le m . Trochę n ie p rz y je m ­
nie.

15 W R Z E Ś N IA : M o je j gospo­
d y n i bardzo n ie  podoba się, że 
( je j zdan iem ) za dużo je m . P ow ie­
dz ia ła , że „n ie k tó re  w  d ą ż y  ż rą  
?ak ś w in ie ” . S ta ram  się jeść, g d y  
n ik t  m n ie  n ie  w id z i.

15 L IS T O P A D A : D ruga  m a ła  
n ieprzy jem ność. G ospodyni ob ra ­
z iła  się, g d y  d o ro b iła m  sobie  
k lucz  do p o ko ju , bo ona m u s i 
w iedzieć w szys tko  co się d z ie je  tt 
su b loka to rów  (w y n a jm u je  d w a  
pokoje). A le  n a jb a rd z ie j b y ła  ob­
rażona, g d y  po dz ies ięc iodn io ­
w ym  pobycie  w  szp ita lu  p rzyn io *  
s łam  dz iecko  do dom u. A  p rze-  
cięż, g d y  się w p ro w a d za ła m  w ie ­
dz ia ła , że je s te m  w  ciąży.

15 G R U D N IA : U b ie g ły  ty d z ie ń  
nie b y ł na jlepszy . G ospodyn i u -  
t ru d n ia  m i dostęp do w ody. G dy  
g o tow a łam  kaszkę d la  dz idz ius ia , 
z d ję ła  m ó j ga rn e k  z p ło m ie n ia . 
M ilczę  w  im ię  poko ju .

20 G R U D N IA : M ol gospodarze w y< 
chodząc z  dom u w y łącza ją  e le k trycz ­
ność. muszę w ię c  z m a łym  siedzieć 
po c iem ku . D ow ied z ia łam  się też, te  
gospodarz czyn i gospodyn i w y m ó w k i 
za to , te  p rzy ję ła  ¡.taką”  sub loka * 
to rkę  zam iast kogoś k to  b y  p ła c ił,  
a m ieszka ł i n ie  m ieszkał.

25 G R U D N IA : Co z ro b ić  z dziec­
k iem ?  D o tyg od n iow e go  ż łob ka  n ie  
p rzy jm ą , bo za m ałe. C hcia łam  p rz y ­
ją ć  op ieku nkę , k tó ra  o p ieko w a łab y  
się dz ie ck iem  podczas m o je j p ra cy , 
ale gospodyn i ka teg o ryczn ie  ośw iad­
czyła. że „n ik o g o  obcego do dom u 
n ie  w pu śc i” . Cale szczęście, te  , są­

s iadka z  na p rzec iw ka zgodziła  s ię  
brać m ałą do  siebie. Za 400 z ło ty c ł i  
m iesięczn ie oraz m oje  w y ż y w ie n ie  
d la  dziecka.

12 S T Y C Z N IA : G ospodarz o*
z n a jm il m i, że ju ż  d a w n o  w y p a ­
l i ła m  w ę g ie ł za ow e zapłacone  
300 zł. K u p iła m  now ą po rc ję  za  
d rug ie  300 z ł.

20 S T Y C Z N I A l  Sąsiadka z  na­
p rzec iw ka  bardzo n iechętn ie  s łu ­
cha i  jeszcze n ie ch ę tn ie j odpo­
w ia d a  na p y ta n ie  co d aw a ła  
dziecku  jeść. Pode jrzew am , że 
o b ra z iła  się za to, że n ie  zawsze  
mogę przynos ić  je j  paczuszki ze 
s łodyczam i i  ow ocam i, k tó ry c h  
je j  dotychczas n ie  skąp iłam .

15 L U T Y : Jestem  ja k  w  w ię ­
z ie n iu . G ospodyn i n ie  pozw a la  
n iko m u  m n ie  odw iedzać. G d y  
pew nego d n ia  dz iecko  zachoro­
w a ło  i  p rzysz ła  m o ja  zna jom a t 
gospodyni w y z w a ła  ją  od św ińy 
T a k  samo w yzw a la  m o jego o jca t 
gdy p rz y je c h a ł z d a leka  o dw ie ­
dz ić  w nuczkę  (za trzym a ł się 
zresztą w  hote lu).

27 L U T Y : D ziecka  do sąs iadk i 
z n a p rzec iw ka  ju ż  n ie  noszę. Po­
w ie d z ia ła  m i, że „ t o  się je j  n łś  
opłaca, a 400 z ło tych  je j  n ie  zba - 

O  tym , żeby ktoś p rzych o ­
d z ił do dziecka  n ie  m a m ow y.

2 M A R C A : C hcia łam  ostatecz­
n ie  oddać dziecko d o  żłobka, ale n ie  
m a m ie jsc . Poradzono m i:  „M o że 
um ieści pa n i dziecko w  ja k im ś  ż ło b ­
k u  p rzyza k ła do w ym ” . N ie s te ty , n ie  
Udało się.

7 M A R C A : G ospodyn i w ydz ie la  m l 
w iad ro  węg la na  dw a d n i. N ie  pro * 
te s tow a łam  d la  św iętego spo ko ju . 
W czoraj pow ied z ia ła  m i, że w ęg ló  
je s t ju ż  ty lk o  na t r z y  dn i. Co maml 
te raz zrob ić? „W y p a liła m ”  w ęg la w  
je d n ym  p iecu ju ż  za 600 z i — a k o ń ­
ca z im y  n ie  w idać;

10 M A R C A : M ąż w ró c i z  w o j­
ska d o p ie ro  w  pa źd z ie rn iku , do  
tego czasu muszę jakoś  sama so­
b ie  radz ić . Będę je d n a k  m u s ia ła  
znaleźć sobie in n y  p o kó j sub loka­
to rsk i, jes tem  bow iem  u  kresu  
w ytrzym a łośc i. Czy to  n ie  bezpra­
w ie , że za dach nad g łow ą  zap ła ­
c i ła m . c iężkie  p ien iądze, że n ik t  
do m n ie  n ie  może p rzy jść, że 
„u m ila ”  m i życie  gospodarz z go- 
1 podynią, że ich  dz iec i w y z y w a ją  
m nie też od k u rd u p ló w ?  Czy 
m am  się z ty m  w szys tk im  pogo­
dzić w  im ię  dachu nad g łow ą, 
spokoju i  ow ych p ię c iu  tys ięcy  

z ło tych , czy może m am  się po­
w iesić?

11 M A R C A : N ie powieszę się. 
Napiszę do „K u r ie ra ’’ . O n i m i na 
pew no pomogą.

E L Ż B IE T A  .

i
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R o zs y p a ł sią
worek imprez
organizowanych

przez wojsko
dla mieszkańców dzielnic

P IS A L IŚ M Y  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie  o w zm o­
żonej a k c j i  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w e j p ro w a d zo ­
n e j w  szczecińskich jed  
nostkach  w o jsko w ych . 
A k c ja  ta  o trz y m a ła  naz­
w ę  „S p ise k  p rze c iw ko  
szeregowem u K o w a ls k ie  
m u ” . Jednocześnie w o j­
sko o rg a n iz u je  szereg 
im p re z  d la  m ieszkań ­
có w  o d le g łych  d z ie ln ic  
Szczecina, m . in .  w  Pod 
juchach .

Począwszy od  2S m arca 
1 w  każdą następną n ie ­
dz ie lę  odbyw ać się będą 
„S P O T K A N IA  Z  PIO SE N  
K Ą ” . 25 bm . o godz. 19 
T e a tr  P o lsk i w ys ta w i sztu 
fcę „O S O B LIW E  ZD AR ZĘ 
N IE ” . 26 bm . o godz. 18 
w  ram ach w szechn icy o- 
św ia tow ej w ygłoszona zo­
stan ie  p re le kc ja  o znacze­
n iu  m orza w  gospodarce 
na ro d o w e j, a 1 k w ie tn ia  
o  godz. 19 m ieszkańcy Pod 
Juch i  Z yd o w ie c  będą rao 
g l i  spo tkać się z ka p ita -  
fnem B u rh a rte m , a u to ­
re m  w ie lu  ks iążek o  te ­
m a tyce  m o rs k ie j. 28 m ar 
oa o godz. 18 studenck ie

zespoły m uzyczne z W roc 
ła w ia , K a to w ic  1 Szcze­
c ina w ystąp ią  z kon ce r­
tem  Jazzowym.

Z tego ka le nd a rzyka  
im p re z  na pew no z 

zadow olen iem  skorzys ta ją  
m ieszkańcy w ym ie n io ­
n ych  dz ie ln ic . Zna jdą  w  
n ich  d la  każdego coś m i­
łego.

B IL E T Y  na  im p rezy  
rozp row adza ją : K lu b  Za~ 
k ła d o w y  Szczecińskich 
Z ak ła dó w  W łó k ie n  Sztucz 
n ych  w Zydow caeh i B i­
b lio teka  w  Pod juchach.

(hs)

TEATRY
P O LSK I —  „D o w ó d  osobisty”
g. 19.30
WSPÓŁCZESNY — „D w o je  na 
huśtawce”  g. 19.30 (przedstaw ię 
n ie  zam kn ię te).
OPER ETKA — „R o x y ”  g . 15 
F IL H A R M O N IA  — p o ranek sym  
fo n iczn y ; d y ry g u je  Gaze Co­
oper (A n g lia ); R yszard Bakst
— fo rte p ia n  — g. 12.
PLEĆ-CG A — „P lec iu go w a  
szkolą”  g. U  _  „K o z io łe k  M a­
to łe k ”  g. 14, 17.

KOSMOS — „D w a j panow ie 
„ N ”  g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30, 
21 — po i. — od ła t  16 (niedzie­
la  i  poniedzia łek).
D E L F IN  _  ..To reador* g.
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — m ek­
syk . — od la t 16 — poniedzia­
łe k ; g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, "130
B A Ł T Y K  — „G ig i”  godz.
13.30, 15.59. 18.10, 20.30 — USA
— od ła t 16 — panoram iczny 
po n iedz ia łek : ..Zakochany kun  
d e l”  ( f i lm  D tsney’a) g. 10.30
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, — 
USA — od la t 9 — panoram icz 
ny.
PO LO N IA — „A w a n tu ra  o Ba­
się”  g. 10, 11.30, 13.30 — „J e w - 
do k ia ”  g. 16, 18.15, 20.30, —
radź. — od la t 12 — poniedzia­
łe k : „A w a n tu ra  o Basię”  g. 
10, 11.45 — „Z o n a  m odna”  g.
13.30, 16, 18.30, 21 — USA — 
od la t  16
P IO N IER  — „D o  osta tn ie j k ro p
l i  k r w i”  g. 13, 15 — „B łę k itn y  
k rz y ż ”  g. 17 — „P ra w d z iw y  ko  
n ieć w ie lk ie j w o jn y ”  g. 18.30, 
20.30 — po i. — od la t  18 — po ­
n ie dz ia łe k : „M y s ie  f ig le ”  g. 10
— „ D o  os ta tn ie j k ro p li k r w i”  
g. 11, 13, 15 — „P ra w d z iw y  
kon iec w ie lk ie j w o jn y ”  g . 18.30, 
20 - *  „K ry s z ta ły ”  g . 17.
M U Z A  (Pom orzany) - -  „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t"  g. 
15, 17 — „F u tro  n u rko w e ”  g.
19 — w l. — od la t  16.

PR O M IE Ń  — „D z ie c i c y rk u ”  
g. 14, 16, 18, 20 - -  au s tr ia ck i 
od la t  12
S A LA  M RN  — „Ś w ia d e k  oskar 
żen ią”  g . 16, 18.30, 21 — USA
— od la t  18
M ARS — „N ie d o b re  spotka­
n ia ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —
fra n c . — od la t  16 
F A L A  — „J a k  zab ić starszą pa 
n ią ”  g. 14. 16.10, 18.20, 20.30
— ang. — od la t 14
PA ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „R u ­
d y ”  g. 14, 16, 18, — radź. — 
od la t  12
W IE D ZA  — „ M y  dw o je ”  i  
„ P o r t  des L ila s ”  g. 17 
ECHO (K rzekow o) — „P o ru cz  
n lk  M a ry n in “  g. 16, 18, 20 — 
radź. — od la t  12 
Ś W IT  (S ko lw m ) — „U k ry te  
«karby** g. 17, 19 — czeski — 
od la t  18
M EW A (Zelechowo) — „O k o  za 
o ko ” ' g. 16,  18,  20 — fra n c . — 
od la t 18
SO SEN KA (Tanowo) — „M e in  
K a m p f”  g. 17, 19.30 — szwedzki
— od la t  16
STY LO W E  (H uta Szczecin) — 
„W o jn a ”  g. 15.30, 17.30, 19.30
— Jug. — od la t 16 
Ż E G L A R Z  (Golęcino) — „ T y ­
g rysy  na pok ładz ie ’* g. 14.30, 
16.30. 18.30, 20.30 — radź. — od 
la t  7
SZM AR AG D O W E (Zdro je ) — 
„K o m e d la n ty ”  g . 14, 16. 18 — 
po i. — od la t  16 — „O jc ie c  na­
rzeczone j”  g. 20.15 — U SA 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „M e za­
lian s ”  g. 15, 17, 19 — węg. — 
od la t 12
H U T N IK  (S to lczyn) — „B itw a
0 K oz i D w ó r”  g . 15 — „O n i 
o c a lili Lo n d yn ”  g. 17.15, 19.30
— ang. — od ła t  14
B A J K A  (Police) - „K o rsa rze  
P a cy fiku ”  ( I  część) g . 15, 17, 
19 — radź. — od la t  16
1 M A J  (Ż ydów ce< — ..Z e gn a j­
cie go łęb ie”  g. 15, 17, 19 — 
radź. — od la t  12 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„S k o k  o św ic ie ”  g. 16, 18 — 
radź. — od la t 16.

PORANKI
B A Ł T Y K  — „B a lla d a  o b u r- 
m is trzance”  g. U , 12,

B A J K A  — „B a jk a  o  śn ieżyn­
ce”  g . 10, U , 12 
PROMIEŃ — „M a ły  boha te r”  
g. 10, 12,
D ELFIN  — „D w ie  D o ro tk i”  g. 
W, 11. 12, 13,
S A LA  M R N  — „P o ra n e k  Joa­
s i”  g . 13.30, 14.30,
M AKS — „ A l i  Baba 1 «0 roz­
b ó jn ik ó w ”  g . 11, 12,
F A L A  — „D y m  w lesie”  g. 13, 
PA ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „O ży  
w ion ą  k u k ie łk a ”  g . 12, 13, 
W IE D ZA  — „S k rz y n k i na 
s ta rt”  g 14,
ECHO — „P rzyg o d a  na  M arie®  
sztacie”  g. 14,
ŚW IT  — „W e so ła  karuze la”  
g. 14,
M EW A — „Ś m ie ch  zab ron io­
n y ”  g . 14,
SOSENKA — „S k a rb  k a p ita ­
na M artensa”  g. 15,
STYLOW E — „O s io łe k  Mag- 
dany”  g. 13,
ŻE G LA R Z  — „T a je m n ic a  do­
m u tow arow ego”  g . 13, 
SZM ARAG DO W E — „P rz y g o d y  
Z u -  ZU”  g . 12, 13,
M U Z A  — „W u ja sze k  z A m ery ­
k i ”  g . 13.
PR ZY JA ŹŃ  — „D w a  p s ia k i”  
g. 13,
H U T N IK  — „S k rz y d la c i ob roń ­
cy ”  g. 14,
B A J K A  — „O pow ieść a tla n tyc  
ka ”  g. 13.30,
1 M A J — „C h ło p ie c  z gu tape r
k i ”  g . 13,
M A R ZE N IE  — „P a ja c y k  I P l- 
k u ś ”  g. 14, 15,
BE PEH TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „U S A ”  g . 10—91.

KLUBY
13 M U Z  — u l. Żo łn ie rza  2 — 
dansing g. 19.
N O T — W oj. Pol. 67 — czyn n y  
od g. 17; dansing g. 19. 
G A R N IZO N O W Y  — W awrzym ia 
ka  5 — opow iadan ie  d la  dzieci

Sprawozdanie finansowe
PSS „Robotnik“* w Szczecinie 

na 31 grudnia 1961 r.

L .p . A k ty w a ■ tan na L .p . Pasyw a Stan na
31-12.1968 31.12,1961 31.12.1968 31.12.1961

1. Ś ro d k i t rw a łe 7.461.0 7.007.0 1. Fundusz u d z ia ło w y 1.170.6 1.590.1 1
I in n e  w a rto śc i t rw a ła 2. Pozostałe fundusze w łasne

2. In w e s ty c je  rozpoczęta 4.196.0 7.518.0 1 z rów na ne  z w ła sn ym i 10.538.5 14.775.1 1
3. R -k  b a n ko w y  ś r. na 3. In n e  fundusze 729.0 1.121.8

inw e s tyc je 1.388.2 »27.2 4. K re d y ty  ln w e s tyc .-
4. P rze le w y  z zysku 5.307.1 9.285.2 rozw o jo w e 11.918.1 11.825.6
5. T o w a ry 38.682.5 44.324.0 5. K re d y t b a nko w y
s. Pozostałe zapasy 1.769.8 5.590.3 1 o b ro to w y 14.504.9 16.206.8
7. Ś ro d k i p ieniężne 810.6 488.9 8. Zobow iązan ia 17.717.4 21.202.1
8. N ależności 4.193.1 5.388.7 7. R eze rw y na należności 1.510.0 2.157.2
9. N ależności Z ty tu łu 8. Z ysk 9.365.5 13.735.6

niedoborów , m a n k  i  s tra t 1.666.2 1.632.8
10. Pozostałe a k ty w a 680.0 746.1

O gółem : 67.454.0 82.615.3 O gółem : 67.454.0 82.615.3

P rezyd ium  R ady N adzorczej G łó w n y  ks ięg ow y Z a r z ą d
S. Sawoń, H. Lachow icz E. B a ran,

J . M atuszak, M . P apuzińska St. D u tka , K . O ćw ie ja

t
r O R A C ó w N ia n
I— [urtZjuJcLuwiAu,*

STARSZEGO kaięgowego na s ta no w isko  re w i­
de n ta  k o n tro li w ew n ę trzne j, księgow ą do dz ia ­
łu  finansow ego b iegłą w  m aszynop isaniu , w y ­
magam e m in im u m  średni« w yksz ta łce n ie  i  pe ł­
na  zna jom ość księgow ości p rze m ys ło w e j, *  pa ­
laczy  c. o  z  u p ra w n ie n ia m i, e a tru d n i na tych ­
m ia s t Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li Szczecin, 
W o jska  Po lskiego 196. W a ru n k i p ra cy  i  idą cy 
d o  om ó w ie n ia  w  D zia le K a d r . 1346-K

STARSZEG O  księgow ego (księgową), z a tru d n i 
S pó łdz ie ln ia  j,F un da m e n t”  w  Szczecinie, A l. 
Boh. W arszaw y 8—11. 128S-K

E L E K T R Y K A  sam ochodowego z  pe łn ym i k w a ­
li f ik a c ja m i,  z a tru d n i na tych m ia s t W ydz ia ł Budże 
tow e-G ospodarczy P rezyd ium  W o jew ó dzk ie j Ra­
d y  N arod ow e j, Szczecin, W a ły  C hrobrego 4.

1347-K

K IE R O W N IK A  k o lo n i i  ©raz *  w ychow aw ców  
do  prow adzenia k o lo n ii le tn ie j w  s ie rp n iu  br. 
w  m ie jscow ości Jugow ice k o ło  W a łbrzycha , za­
tru d n ią  Z a k ła d y  G a zow nic tw a O kręgu Szcze­
cińsk iego , Szczecin, u l. Tam a Pom orzańska 26. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  d z ia ł gospodarczy Szcze 
c in , u i. T a jn a  Pom orzańska 26. 1348-K

R AC H M IS TR ZÓ W , w ym agane ś redn ie  w yk s z ta ł­
cen ie , za tru d n i Zak ła d  E nergetyczny w  Szcze­
c in ie . Zgłaszać sie u l-  M alczew skiego 5—7. po­
k ó j,  fc, « « - K

1 IN SP EKTO R A ra to w n ic tw a  — w ym agany 
dyp lo m  o fice ra  PM H, 2 insp ekto rów  o k rę to ­
w ych  — w ym agany dyp lo m  o fice ra  PM H, 1 in ­

spe k to ra  p.poż., w ym a ga ny  s to p ień  o fice ra  
poża rn ic tw a , z a tru d n i n a tych m ia s t Szczeciński 
U rząd M orsk i w  szczecin ie, u l. W a ły  C hro­
brego 1. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ów ien ia  
na  m ie jscu  w  W ydzia le  K a d r po kó j n r  54.

1304-K

Z A R Z Ą D  PO RTU  SZC ZEC IN  w zyw a  do pracy 
rezerw ę ro b o tn ikó w  po rtow ych  g ru p  A , B , C 
o raz do ryw czych  w  dn iach  od  26 .III, zm iany 
I  do  31 .III zm ia n y  I I I .  R ob o tn icy  reze rw y  z 
g ru p y  A  — w in n i zgłaszać się do  pra cy  na  zm ia­
nę  IL  1341-K

O P ER ATO R A na spychacz M azur D-50 z 
u p ra w n ie n ia m i, z a tru d n i n a tych m ia s t Spół­
d z ie ln ia  P racy „T e re n y  Z ie lone”  w  Szczecinie, 
u l. 5-go L ip ca  27. W ynagrodzen ie zgodne a 
U chw a łą  CZSP. I3 H -K

M A L A R Z Y  bu do w lan ych , s to la rzy , m u ra rzy , po 
m oc m u ra rzy , ro b o tn ik ó w  tra n sp o rtu , k ie row cę 
oraz uczn iów  do na uk i zaw odu m a larsk iego, za­
tr u d n i S p ó łd z ie ln ia  P racy M a la rsk ie j „O rn a ­
m e n t”  w  Szczecinie, u l. Lecha 16, (K ońsk i K ie ­
ra t) . I345-K

2 STARSZE księgowe z w ykszta łcen iem  średnim  
z a tru d n i „C e n tro s ta l”  R e jo no w y O ddział w 
Szczecinie, Ul. Górnośląska n r  14—16. Teł. 
426-58. 1354-K

O R G A N IZA T O R A  Im prez z przygotow an iem  pe­
dagogicznym , z a tru d n i M łodzieżow y Dom K u l­
tu ry  w Szczecinie. A l. W ojska Po lskiego 88. 
Zgłoszenia w  sekre tariac ie  w  godz, 15—18.

•«S3-K

trz e s z !

II 'Pezetaiij OytmiMcru/
(U  sprzedaż sam ochodu ciężarow ego „B e d fo rd ”  M W  0,15 

cena w yw o ła w cza  18.000 z!

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  S ZE W S K IE J „W O L N O Ś Ć ”  
w  Szczecinie, u l.  K ra s ińsk iego  101

O fe r ty  na leży  składać do d n ia  31 m arca  1962 r . w ra z  
s w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w yw o ła w cze j.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i ko m is y jn ie  w  d n iu  3 k w ie tn ia  
1962 r. o  godz. 9 w  B iu rz e  S p ó łd z ie ln i.

Sam ochód do  o g lądan ia  codz ienn ie  w  garażu S pó ł­
d z ie ln i.  1343-K

OGŁOSZENIA 
— c L f'-o im A -

PR ZYJM Ę ko re pe tyc je
ż m a te m a tyk i. T e le fon  
43-350. 2-172-G

r n o ż N E
C ZYŚCI kapelusze dam ­
sk ie  i m ęskie sk le p  k a ­
peluszy, Jag ie llońska 18, 
suterena. 2173-G

N A R Z Ę D Z IA  rozm aite 
do w arszta tu  samocho­
dow o -  m otocyk low ego 
kup ię . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Hol 
du Prusk iego 8 na n r  
264. 2174-G

GŁOW NO (100 km  od 
W arszaw y) dom , sad, 
1.4 ha ziem i ( le tn isko )— 
sprzedam. W arszawa, 
C zarnieckiego 6 m. 3.

1350-K

DOM trz y p ię tro w y  z  lo ­
ka la m i h a nd low ym i w 
na jru ch liw szym  p u n k ­
cie K rako w a  — sprze­
dam  oka zy jn ie  tan io . 
O fe r ty  pisem ne: ,,R — 
1052”  PAR  — W arsza­
wa, Poznańska 38.

1351-K

W ILL Ę  czte ropoko jow ą 
z garażem  1 zalesionym  
placem  2040 m * lin ia  
W arszawa — O tw ock, 
parcele 1600 ms i  2080 
m * lin ia  W arszawa — 
Żerań sprzedam . W ar­
szawa, te l. 32-06-43 godz. 
18—20, 2175-G

POMOC dom ow a do 
dz iecka potrzebna. M a­
łopo lska  57-16. 2177-G

STARSZA pom oc dom o­
w a , n a jch ę tn ie j eme­
ry tk a . na s ta łe po trzeb ­
na od zaraz. A l.  W o j­
ska P o lskiego 31-2.

2176-G

D O CHODZĄCA gospo­
s ia  do dziecka po trzeb ­
na. A l. W ojska P o lsk ie ­
go 14 m . 5. 2178-G

POMOC dom ow a na 
s ta le  po trzebna . Kocha­
now skiego 13, te le fo n  
70-132 po godz. 15.

2179-G

O P IEK U N KĘ do d w o j­
ga m a łych  dz ie c i p rzy ) 
mę w  godz. 6—16. P ia ­
s tó w  73 m . 10. 2180-G

UCZC IW A op ieku nka  do 
10-m iesięcznego dz iecka, 
dochodząca potrzebna 
od zaraz. U l. Bogusła­
wa 41-7a. 2181-K

n o M Ł E l
3 PO KOJE z kuch n ią  i 
łaz ienką , k o m fo rt , na 
I  p ię trze  w  N ow ych 
Tychach k /K a to w ic  za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. D zw on ić
te l. 367-53 po godz. 16.

1352-K

2 PO KOJE, ku c h n ia , ła ­
z ienka, ba lkon , c. o., 
I  p ię tro  zam ien ię  na 
rów norzędne 3-poko jo- 
we, m oże być z now e­
go bu do w n ic tw a . Tel. 
476-93. 2182-G

W YN AJM Ę pokój dwom 
panom. G um leńce , ul. 
Zynd ra m a z  Sfaszkowic 
29. 2183-G

DW A m ieszkan ia  za­
m ie n ię  na trz y  po ko je  
lu b  dwa duże. U l. L i ­
m anow skiego 5-2.

2184-G

P R A L K Ę  „D n ie p r1 ’ 
sprzedam . Te l. 367-31. 
W iadom ość o godz. 10.

2185-G

M O TO C YKL A vo -S po rt
sprzedam . U l. M a łkow ­
skiego 4. 218B-G

TELEW IZO R  czeski ..Te 
sla*’ sprzedam-. Szczecin 
—P ilich o w o , u l. Leśna 
16. 2187-G

Q G j f j y
ZGU BIO NO le g ity m a c ji 
szkolną na nazw isko 
Iren a Żukow ska.

2188-G

Oszczędzaj w PKO

„C h ło p c y  *  p la cu  b ro n i”  i f i lm  
„O pow ieść a t la n tycką ”  g. 16.30. 
TPP R  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
d la  m łodz ieży „L a ta w ie c  z  koń  
ca św ia ta” g . 10, „T u  ra d io  G li 
w ice”  g . 18, 20.
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7 a  — w ieczo rek taneczny — 
godz. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 15—22.

KO M E ND A C HORĄGW I — O giń 
sklego 15 w ieczo rek n rzy  
herbatce.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t szczecińskich g. 10—16. 
W A ŁY  CHROBREGO 4 -  ar­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 10—16.
U  M U Z  -  p l. żo łn ie rza  ’  — 
szkice > s tudia m a larsk ie  Ja­
n in y  M a tys ik  godz. 11.

SZPITALE■ ...... . ••• - '1
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I  K L IN IK A  CH1K. — U n ii L u ­
b e lsk ie j.

P O R A D N IA  ŚW IADOM EGO 
M AC IER ZY Ń S TW A  — M . Buca 
k a  40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respondency jne  udzie­
la n ie  po rad d la  zam ie jsco ­
wych.

N R  I  — W o j. P o l. 49 — te l.
»71-55.

N R  34 — Dubois 1 — te L  82-41«

TELEWIZJA
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

11.55 — p ro g ram  dn ia , 12 — 
tra n sm is ja  z m eczu p iłk a rs k ie  
go G w ard ia  (W -wa) — G ó rn ik  
(Zabrze), 14.20 — m uzyka  d la  
c iebie, 15.05 — f i lm y  k ró tk o -  
m etrażow e, 15.50 — n iedz ie lna  
biesiada, 16.40 — „D isn e y la n d ” , 
17.30 — „K rz y ż ó w k a ”  estrada 
lite ra cka , 18 — f i lm y  k ró tk o -  
m etrażnw e, 18.35 — te le tu rn ie j 
„B a w c ie  się z na m i” , 19.30 — 
d z ie nn ik  T V , 20 — niedzie la 
sportow a, 20.35 — f i lm  fran c .
— od la t 18 „N a  tro p ie ” , 22.15
— „P ię ć  m in u t red ak to ra  spor 
towego” .

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

10 — w ido w isko  d la  dzieci od 
la t  6; d la  dz iec i od la t  10 — 
„N ie b ie s k ie  b łyska w ice ” , 11 — 
m is trzo w sk ie  dz ie ła  — W. A . 
M oza rt, 12 — „P rz e k ró j tyg od ­
n ia ” , 12.30 — a u dyc ja  dla w s i, 
15.40 — w y ją tk i z ciekaw szych 
pro g ram ów  c y rko w ych , 16.40 — 
„ P r r v  m a łe j herbacie (gawęda 
U teracko-m uzyczna), 17.10 — 
kom edia ..K ied y  p rzy jd z ie  le ­
k a rz ” , 18.45 — „ K a r tk i  z  ka ł en 
darza” , 18.55 — pozdrow ienia 
te le w iz ji dziecięce j, 19 — spo rt 
i m uzyka , 19.30 — k ro n ik a ,
prze -*ad w ydarzeń, 80 — sztu­
ka  k ry m in a ln a  „Z a b ity  podczas 
u c ie czk i” , 21.40 — „Z u rn a l
N R D ” , „S ło w o  o sporcie”

P O N IE D Z IA Ł E K :

10 — k ro n ik a , 10.25 — w ldo w ls  
ko  d la  m łodz ieży „S p łe w am y 
we w szystk ich  języka ch św ia­
ta ” , n.35 — sp o rt i m uzyka , 
12.05 — test. 13.30 — f i lm  „F a ł­
szyw y książę” , 16 — w ido w is­
ko  d la  dzieci od la t 8 „S p o ty ­
k a m y  się u p ro f. F lim m ric h a ”  
i  f i lm  „B a jk o w y  zam ek” , 1*
— un iw e rsy te t TV  „C h em ia ” , 
18.45 — om ów ien ie  program u^
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — „W  24 godz iny 
p ó źn ie j” , 19.25 — prognoza po ­
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — dla  m i­
łośn ików  s ta rych  fi lm ó w  „J o -  
hann”  z Teo L lngen, 21.10 
„C za rn y  kan a ł” , 21.30 — z cyk  
lu  „S y lw e tk i a rty s tó w ”  — Lis  
sy Tem pe lho f, ostatn ie w iado­
m ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.95«
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20. 
S ^O ZEC IN : 8.10 — „Zam ęcze­
n i nie m ilczą ” , 10 — po lska  m u  
zyka  ro z ryw ko w a , 10.15 —
..Dorn, szkoła , dz iec i” , 11 — no ­
ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 
11.20 — „Rozm ow a ze s łucha­
czam i” , 11.30 — niedzie lne
p rze dp o łud n ie , i? .lo  — „ M ik r o  
rebusy” , 16.02 — „R a d io k u te r” ,
20.30 — kom edie m uzyczne — 
na jm odn ie jsze, 22.20 — „N ie ­
dz ie la w  Szczecinie” , 
W AR S ZA W A : 8.35 — „R . ld io -  
p ro b lem y” . 8.50 — kon ce rt so­
lis tó w , 9.20 — fe lie to n  l ite ra c ­
k i, 9.30 — „W e so ły  W iedeń” ,
10.30 — „M o skw a  z m elod ią
i piosenką słuchaczom  p o l­
s k im ” , 13.10 — „W a lk a  o eter” , 
13 **' — „W y b ra n e  now ele” , 14
— kon ce rt ro z ry w k o w y , 15 — 
dla dz iec i ..W innetou” , 1S.30
— k o n c e rt C ho p in ow sk i, 17.05
— p u b lic ys tyka  m lędzynarodo 
w a, 17.15 — m elod ie taneczne,
17.30 — „P od w ieczo re k  p rzy  
m ik ro fo n ie ” , 19 — „ K lu b  60” , 
20 — „R e w ia  p iosenek” , 22.3«
— m uzyka  taneczna, 23 — w  
ry tm ie  tanecznym -

i
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c n r in r M
W  w a m ś m

SZGZEGINIAK PASZKOWSKI
ma szanse

na mistrzowski tytuł
Dziś finały bokserskich 
mistrzostw Polski

P Ó Ł F IN A Ł Y  boksersk ich  lc, to  zaw odn icy  dobrze 
m is trzo s tw  P o lsk i s ta ły  ju ż  p rzyg o to w an i techn iczn ie, 
na  do b rym  poziom ie, zna jący boksersk ie  rzem ios 
W praw dzie po w szys tk ich , lo .
m ło dych  pięściarzach znać w SRÓD na jlepszych, k tó -  
ju ż  tru d y  cz te ro dn iow ych  rzy  dz is ia j stoczą ostatn ie 
w a lk , ale też w szyscy, k tó -  w a ik i  o  m is trzo w ską  szar- 
rz y  zna leź li się w  p ó łf in a -  fę  zna jdzie s ię  rów n ie ż  je ­

den zaw o dn ik  naszego ok rę  
gu. M ło d y  bo kser s ta rgardz 
k iego W ia rusa — Paszkow ­
sk i po kon a ł w  pó łfina le , 
bardzo dobrego techn iczn ie  
G o lu b iń sk ieg o  z O lsztyna 
i  dziś spotka się z w ro c ła ­
w ia n in e m  K o czurem . Jeżeli 
Paszkow ski będzie w a lczy ł 
ta k  ja k  w czo ra j — ta k , to  
znaczy os trożn ie  bez w da­
w an ia  się w  n iepo trzebną 
w ym ia nę  ciosów , p rzy to m ­
n ie  p u n k tu ją c  p ra w ym  pros 
ty m  — m a w sze lk ie  szan­
se na m is trzo w sk i ty tu ł.

W  dzis ie jszych fin a ła ch  
spo tka ją  s ię:

P ap ie row a: G A Ł Ą Z K A
(B ia ł.) — M A T Z  (Pozn.). 

Musza: STOPPEL (Bydg.)
— Z IE L IŃ S K I (K ie lce ). 

K o gu c ia : PASTOR (SI.) —
WOJC1EC H O W SKI (Gd.).

P ió rko w a : Z E M A N  (Si.) — 
M O N Iu ^  (K r.),

L e kka : KO CZU R  (W r.) — 
PA SZKO W SK I (Szez'

1. pó łś re dn ia : L E T K IE - 
W IC Z (Gd.) — KA TO W S K I 
(W -w a).'

P ó łśre dn ia : G A JER  (W r.)
— S Z C ZY G LA K  (O lsztyn). 

1. średn ia : M AR KU SZEW

SKT (B ia ł.) — M RO ZOW SKI 
(Bydg .).

Ś redn ia : BA SZC ZO W S KI 
(K r.)  — Z A Ł O M S K I (W r.) 

P ó łc iężka: W A L U K  (B ia ł.)
— LE W A N D O W S K I (Bydg.). 

C iężka: DENDERYS (W r.)
— G R AB O W S KI (Kielce).

Nagrody lecą, a posiłki nadal złe

Zjadacze
s c h a b o s z c z a k ó w

- do głosu

Naj... Naj...
z mistrzowskiego

ringu
NAJPR ZYSTOJN IEJSZYM

sędzią szczecińskiego tu r ­
n ie ju  jtest — ja k  o rze k ły  
m iło ś n ic z k i p ię śc ia rs tw a — 
mec. KOBIBLSKI.

N A JB A R D ZIE J kon se r­
w a ty w n y  s tró j, A n n o  D o­
m in i 1932 d e m on s tru je  sę­
dz ia  M A L IK .

O P IN IĘ  NAJLEPSZEGO 
sędziego zaró w n o  m i­
s trzostw  w  Rzeszowie ja k  
i  w  Szczecinie m a Edw ard 
LA U KH D R E Y.

N A JW IĘ K S ZĄ , na szczę­
śc ie  n ie szkod liw ą , gafę 
p o p e łn ił w  r in g u  sędzia 
K a rp ij (b y ły  b ra m ka rz  p i ł ­
k a rs k i szczecińskiego P io ­
n ie ra , obecn ie  prze ds ta w i­
c ie l K ra ko w a ), k tó ry  po 
w a lce  D am rata  z M o ro w i a -
k ie m  p o m y lił,  .za w o dn ików
1 podn iósł rękę pokonane­
go zam iast zw ycięzcy.

N A JS Y M P A T Y C Z N IE J­
SZYM  i chyba na jba rd z ie j 
u ta le n to w a n ym  pięściarzem  
je s t 17- le tn i Gałązka -  
B ia łe go s to ku 
p iecow e j.

NAJW TĘKSZE szanse 
nagrodę „S z ta n d a ru  M ło ­
dych”  d la  najlepszego 
te c h n ik a  tu rn ie ju  m a w ła f 
n ie  onże G ałązka, nazw a­
n y  przez d z ie nn ika rzy  
, ,k ieszo nko w ym  D rogo­
szem ” .

N A JB A R D ZIE J n le w y  
chow aw czą decyz ją  w ład z  
sp o rtow ych  je s t odsyłan ie 
zaw o dn ików , k tó rz y  prze ­
g ra li sw ą w a lkę  w  e l im i­
nac jach , na tych m ia s t do 
dom u. T u rn ie j tego typ u  
obserw ow any na w e t z t r y ­
b u n y  je s t do b rą  sizkolą dla 
p ię śc ia rzy . T aka  pseudo- 
owczędność dro go  nas 
kosztu je .

N AJKR Ó TS ZĄ ka r ie rę  w 
m is trzo s tw ach  m ia ł Szym - 
ezak *  Gdańska. Jechał 
ponad 400 k m  po to  by 
przegrać w  p ie rw szych se­
kundach przez no kau t z 
bo m ba rd ie rem  z Rzeszowa 
M O R YTĄ.

wadze pa-

ODRA
w ćwierćfinale 
Pucharu Polski

W A R S Z A W A  P A P . W  
zw iązku  z p ro je k to w a ­
n y m  w y jazdem  p iłk a rz y  
L e g ii do S y r ii,  ju ż  w  so­
botę 24 bm . rozegrano 
spo tkan ie  1/8 f in a łu  P u­
cha ru  P o ls k i m iędzy  L e ­
g ią  i  O d rą  Opole. W  peł 
n i zasłużone zw yc ięs tw o  
o d n ie ś li p iłk a rz e  O d ry  
— 3:0 (1:0). S trze lcam i 
b ra m e k  b y l i :  Ja re k  w  
27 i  65 m in . o raz  K uś  w  
57 m in . O dra  zaprezen­
to w a ła  się w  W arszaw ie  
bardzo  dobrze. P iłk a rz e  
opo lscy g ra li racze j de­
fe n syw n ie ; w  c iągu ca­
łego  m eczu p rze p ro w a ­
d z i l i  9 a k c ji o fe n syw ­
nych, a le  t rz y k ro tn ie  p o ­
t r a f i l i  zm usić  do k a p itu ­
la c j i  F o łtyn a .

ców  Je rzy A D A M S K I. W 
zw iązku  z ty m  Im ien iem
i  nazw isk iem , ide n tyczn ym  
ja k  u m is trza  E u ro py  Adam  
skiego w y n ik a  w ie le  n ie ­
porozum ień. Na obozach 
k a d ry , w  k tó ry c h  uczestn i­
czy ja k o  zaw o dn ik  m is trz  
E u ro py  — z Bydgoszczy 
i  tre n e r z Z ie lon e j G ó ry  
podobno ob ydw a j w spó ln ie  
czy ta ją  nadesłaną na  * "

CBBSGSD

CO N A M  D A Ł  ro k  gastronom iczny?  —  
za p y tu je  konsum en t siedząc ze sm ętną 
m in ą  nad ta le rze m  przeso lone j zupy. Na 
ta le rzu  zm ian  n ie w ie le . Bo w y s iłe k  gas tro - 
n o m ik ó w  b y ! s k ie ro w a n y  na śc iany. M y ­
ślano, p ro je k to w a n o , prześcigano się 
w  b a rd z ie j d z iw acznym , k o lo ro w y m  p o ­
m a lo w a n iu  lo k a li.  N a  unow ocześn ien ie  
i  re m o n ty  222 re s ta u ra c ji w  w o j. szcze­
c iń s k im  w yd a n o  10 m ilio n ó w  143 tysiące 
z ło tych . S ko rzys ta ły  też ku ch n ie . W  128 
za ins ta low ano  now e m aszyny (kosz tow a ły  
3 035 000 zł), w  357 —  kosztem  4 762 000 zi 
u zu pe łn iono  wyposażenie, zakup iono  d ro b ­
n y  sp rzę t i  u rządzen ia . N a w szys tko  ra ­
zem g a s tro n o m icy  w y c ią g n ę li % k ie sy  
17 940 000 zł.

R lr lE K T O R tK
Z A S Ł U Ż Y Ł Y  
N A  W Y R Ó Ż N IE N IE

a p la ców e k  gastronom icz­
n ych  je s t 217. D w u , a na ­
w e t trz y k ro tn e  w  m iesią­
cu w izy to w a n ie  jed ne j 
ku c h n i n ie  może b yć  o- 
b ie k ty w n ą  oceną e fek tó w  
całom iesięczne j p ra cy . Stąd 
nagrody o t rz y m u ją  p ra w ie  
w szyscy szefow ie.

Jest jeszcze in n y  m an  
k a m e n t tak iego  sposobu 
oceny. W  sk ład  k o m is ji 
w chodzą m. in . szefow ie 
k u c h n i. Jest racze j p e w ­
ne, że w  czasie g d y  on i 
społecznie u d z ie la ją  się 
d la  bezpośredniego do­
b ra  sw o ich  ko legów , a 
w zględnego konsum en­
tó w  in n e j re s ta u ra c ji, 
im  p o d le g ły  personel 
(p rzew ażn ie  n iedos ta ­
teczn ie  przeszko lony)
k n o c i p o s iłk i i le  się da.

U W A Ż A M Y , że p rz y  oce­
n ie  p o w in ie n  b yć  bra ny  
pod uw agę przede w szyst­
k im  głos prze c ię tn ych  z ja ­
daczy schaboszczaków.

I C 0 2 M I Z T E G O -  do re s ta u ra c ji p rz y c h o - 
k o n ty n u u je  ko n su m e n t d z i się p rzede w s z y s t-  0p in ij  0 skonsumowanych 
b a rd z ie i sobie cen iący k im  po  to  żeby dobrze  w  restauracjach posiłkach, 
m ię k k i be fsz tyk  nad  w y  zjeść, a p o tem  dop ie ro  kwestia w
godne k rzes ło  czy ś w la -  og lądać śc iany. Książki życzeń i  zażaleń
dom ość, że m ięso na w  ro k u  g a s tronom icz  przeżyły się. skutecznie 
s ie ka n y  k o t le t  zosta ło  n y m  b y ło  o d w ro tn ie . O  ¡ W E 8 E
zm ie lone  na d użym  „ w i ł  kon iecznośc i p o p ra w y  klientow i wydanie je j, 
k u ”  a n ie  na m n ie jsze j, ja k o ś c i dań  pom yś lano  komentując jego postępo- 
t ra d y c y jn e j m aszynce, na  ko ńcu . E fe k te m  tego n ie r*adko wysmie-
B o n ie  trzeba  chyba  n i -  w y s iłk u  re so rtu  b y ły  p io n u je m y  zatem, aby

w

kogo p rzekonyw ać, że p re m ie  d la  szefów  k u c h  władze szczecińskiej _ 
n i.  O d 1 g ru d n ia  p a n o - stronom-ii, wzorem jedne- 

go przedsiębiorstwa w stó­
w ie  Cl, w zg lędn ie  pan ie , Jicy, wprowadziły do re- 
dos ta ją  20 —  25 p roc . stauracji. kawiarń i barów 
p e n s ji w ię ce j —  ja k o  .................

73 rfohrn ia -  adresem dyreKCjp), na kio - nag rodę  za do Drą ja  rych  konsument będzie 
anvch n o .  m ógł napisać co sądzi o 

zjedzonym daniu. Powinny 
być one wyłożone w w i­
docznym i tatwo dostęp­
nym  miejscu (może pod 
szkłem stolika?), aby moż­
na było skorzystać z kart-

au kS ji. p r ie p W a f lŁ a ją o n ,  

przyznania względnie

G D Y N IA  PA P. W  G d yn i 
m ie jscow y B a łty k  przegrał 
z Szom b ierkam i 0:2 (0:1).

•  •  *
K R A K Ó W  (PAP). G arbar 

n ia  pokonała w m eczu o m l 
s trzostw o d ru g ie j l ig i  d ru ży  
nę A r k i  (G dyn ia) 2:0 (0:0).

, po* _ ,
¡pm um j
J a k  k w o k i nad ku rczę - __, _________

ta m i czuw ają nad m ło d y - nazw isko pocztę, gdyż n ig - 
m i uczestn ikam i bokser- ¿y  n j e w iedzą, k tó ry  lis t 
sk ich  m is trzo s tw  P o lsk i ic h  j eSt do k tó rego , 
nauczycie le, przeważnie by 
l i  m is trzo w ie  p ięści. N a jb a r ,  •
dz ie j popu la rną  osobą m is 

-zostw jest chyba, m eda- 
..sta o lim p ijs k i,  zaw odn ik ,
k tó ry  je s t cząstką h is to r ii --------  -----  .
po lskiego p ię śc ia rs tw a — P Z B  szczególną op ieką 
A leksy A N T K IE W IC Z . W ie cza m is trzostw a ju n io ró w  
lo k ro tn v  reprezen tan t n ie - uw aża jąc s łuszn ie, że trze ­
w i ele się z m ie n ił; ta  sam a ba m łodzież od razu  w dro - 
w yra z is ta  tw a rz , te  same żyć do do b re j o rg an iza c ji, 
krzaczaste czarne b rw i, ten  po rządku i  d yscyp lin y , 
sam w eso ły  uśm iech — Szkoda, że n a s tró j ten psu- 
w szystko jednak u top io ne je  bardzo n ie ró w ne  sędzio- 
w  opraw ie  na dm iern e j w a- w an ie , o czym  piszem y w 
ei M is trz , w agi p ió rk o w e j in n y m  m ie jscu. Szkoda,
dziś m a l im it  pó łc iężk ie j. też że ok rę g i nie dba ją  o 

ta k ie  n ib y  drob iazg i ja k  
.  ^  # este tyka  u b ra n ia  zaw odn i­

ka , jeg o zachow anie na r in  
gu  1 poza rin g ie m .

S E K U N D A N TE M  zespołu .
W ro c ła w ia  je s t b y ły  rep re - T y lk o  n ie liczn e , I  to  te  
zen tant tego okręgu FAS- w yda w a łob y  się b iedniejsze 
K A . rep rezentacje m a ją  jednoh

Bokseram i W arszaw y ople £ ■ « * . * •  T * J ^ ÓS“ 4 p ^ a ń  
k u je  się p o p u la rn y  n iegdyś J«k  Śląsk, K M K o w . rozm an
bokser w ag i m usze j P A TO - szczecin wv-
R A . O ryg in a ln ie  w yg lą da  f ¿ g .

S i r /  sa-s-feĄSSs

NiEDlfcim

ta ją cych  i cię piszą...

SA LA  p rz y  u l. M a łopo l­
s k ie j — godz. 10 — m is t­
rzos tw a  ju n io ró w  w  gim nas 
tyce .

H A L A  SPORTOW A —
godz. 11 — fin a ły  bokser­
sk ich  m is trzo s tw  P o lsk i ju  
n io ró w .

S TA D IO N  PO GONI —
godz. 15 — mecz o m istrzos 
tw o  I I  l ig i :  POGOŃ — W A 
W EL K rakó w .

PODCZAS W A L K  e lim i-
n a cy jn ych  oraz w  ćw ie rć  iasssrss*

L r  s z c ^ c in ia -  A szkoda, bo w a lk i b y ły  
! in ! l l iLC*enp « n le ł Coraz cześ napraw dę ciekaw e. Ci je d ­
l i  zdarzają się Z t  naW. k tó rzy  zasiedli na w l-  
nV rz y  z w yższym  facho- do w n i zda li egzam in z w y - 

« „ksz ta łce n ie m  T re- rob ie n ia  sportow ego na 
L r T m  « p r e z S c j !  W roc- P |£ k ę . W y ją tek  n l « p«rto  
, F iD / iS iS K i wego zachow ania się sta

no w i., ; .w o a -
W S W . trenorom  » « p o lo  " « •  W 6 r ;y  b j f l . c  1 «  I  

. - - . iń .u ł i j f fn  nn nu ta rn v  walce zasiadali na górne ji ^  *“
czew skt. roz legały  się gw izdy I epi­

te ty  pod adresem sędziów. 
•  •  •  Szkoda, że n ie  w idz ie liśm y

an i jednego tren e ra , k tó ry  
TRENEREM  rep re zen tac ji p o fa tygo w a łby  się na tr y -  

Z ie lon e j G ó ry  je s t bardzo bunę uspoko ić  sw ych w y ­
cen iony w  ko lach fa chów - cho w anków . (Rab)

H ISTO R Y CY sz tu k i opro 
w adzają zw iedza jących w y 
s ta w y  M uzeum  p rzy  u l. Sta 
re m ły ń s k ie j 27 w  niedzie lę 
od godz. 10—16 i  w e w to r­
k i od 13—19.

D ZIŚ  w  niedzie lę , o godz. 
12 w  K lu b ie . IJ P iK  odbę­
dzie się im p reza słow no- 
m uzyczna p t. „W spółcześn i 
w o ka liś c i jazzo w i” .

R A D IO K LU B  L P 2  o rgan i­
zu je  k u rs  te le w iz y jn y  z zs 
kresu bu do w y anten i  do­
ko n yw a n ia  d ro bn ych  na­
pra w  ap a ra tów  te le w izy j­
nych . Zap isy  p rz y jm u je  se­
k re ta r ia t  k lu b u  p rzy  
św . W ojciecha 12.

26 BM . o godz. 18.3( 
K lu b ie  K o le ja rza  w  Star­
gardzie, le k to r  Zarządu 
W o j. SA1W w yg ło ś ! odczyt 
p t. „O  w yznan iach i  k ie­
ru n ka ch  w  chrześcijań­
s tw ie ” .

30 BM . o godz. 1( 
W K Z Z  odbędzie się n 
da dz ia łaczy rad  zakłado­
w ych  i  k ó ł zakładow ych 
P T T K , pośw ięcona om ów ię 

zadań na  na jb liższą  
przyszłość.

D Z IS IA J  o godz. 10 w  sali 
ob rad D om u R zem iosła roz 
pocznie się w a ln e  zgroma­
dzenie p rze dsta w ic ie li człon 
kó w  Powszechnej Spółdzie l 
n i Spożyw ców  „R O BO T­
N IK ”  w  Szczecinie. Podsu­
m ow ana będzie praca Za­
rządu PSS i  R ady N adzór 
ezej za 1961 ro k .

26 BM . o  godz. 8 w  K lu ­
b ie  N au kow có w  odbędzie 
się zebran ie P o lskiego To­
w arzystw a M ech an ik i Teo­
re tyczne j i  S tosowane j, na 
k tó ry m  doc. d r  L .  M A R T I­
N I z re fe ru je  pracę: „E kon o  
m iczna rozp ię tość przęseł 
na po w ie trznych  l in i i  elek­
troe ne rg etycznych” .

Zmiana rozkładu
0 jedną minutę

D O K P  zaw iadam ia .
1 od 26 bm. pociąg 
osobow y re la c ji K a ­
m ień  —  Szczecin bę­
dz ie  s ię  z a trz y m y ­
w a ć  na  p rzys ta n ku  
B ia lu ń  (godz. 14.47).
W  zw ią zku  *  tym  
ro z k ła d  ja z d y  tego 
poc iągu  u lega  czę­
śc io w e j zm ian ie . O d­
ja zd  pociągu z Łożn i 

I cy  nas tąp i o godz. 
14.39, a n ic  —  ja k  

I dotychczas o 14.40.

kość w y tw a rz a n y c h  po ­
s iłkó w .

OCENY d o ko n u ją  spe­
c ja ln ie  w  ty m  celu po w o­
łane branżowo-spo łeczne 
ko m is je  oceny jako śc i p ro -

w s trzym a n ia  kuszącej p re - 
W  w o j. szczecińskim  

p io n ie  W oj. Z jednocze- 
P rzeds ięb iors tw  H an­

d lo w ych  i  ZSS „S po łem ”
p ra cu je  26 ta k ic h  k o m is ji,  poczynania .

TO  je s t nasz p ro je k t. 
N ie  w ą tp im y , że zw ie rzch ­
n ik ó w  ha nd lu  stać na in ­
n y , ba rdz ie j skuteczny. 
P iln ie  śledzić będziem y ich

(aż)

D O R O B E K  
mamy już spory

w  R O KU  p rzysz łym  w y -  ku a do rob ek  m am y ju *  
pada tys iąc lec ie  p ie rw sze j spo ry . Z  pow ażn ie jszych 
pisem nej w zm ia n k i o P ań- p ra c  na uko w ych  w kró tce  
s tw ie  P o lsk im . D o tyczy o- ukażą się m onogra fie  
na b itw y , k tó rą  s toczył w  Szczecina oraz w yp isy  
963 ro ku  M ieszko I  z W ie- ź ród łow e do dz ie jów  Po- 
le ta m i. F a k t te n  zosta ł op i m orza Zachodniego. W Ka 
sany przez m nicha W id u - m ie n iu  p rzys tą p io no do re 
k in d a  i zam ieszczony w  m on tów  Pa łacu B isku p ie - 
jego k ron ice . go. kośc io ła  św . M iko ła ja .
O BCHODY T Y S IĄ C L E C IA  Baszty W o liń sk ie j, Ratusza 

na naszym  te ren ie  są w  to  S tarom ie jsk iego. W  Cedyni 
(pow . C ho jna ) zorganizow a

—  C Z Y  każda  
p la có w ka  sa n ita rn a  
je s t obow iązana u -  
d z ie lić  cho rem u po  

"  m ocy w  n a g łym  
w yp a d ku ?  —  piszą  
do  nas d w ie  uczen­
n ice  L ic e u m  Peda­

gogicznego n r  1 w  Szczecinie.
20 bm. o  godz. 15 zd a rz y ł się 

ic h  koledze p rz y k ry  w yp a d e k : 
p oprzec ina ł sobie ca łą  d łoń . W  
ran ie  b y ły  k a w a łk i szk ła  i  k rw i  
n ie  można b y ło  za tam ow ać. Po­
trzebna b y ła  szybka pom oc le ­
karska. Z a p ro w a d z iły  w ię c  ko le ­
gę do gab ine tu  zabiegowego p rz y ­
ch odn i na u l. W ojc iecha. P ie lęg­
n ia rk i ka tegoryczn ie  o d m ó w iły  
chorem u udzie len ia  p ie rw sze j po­
m ocy, po leca jąc Pogotow ie Ra­
tunkow e.

A  w yp a d e k  b y ł je d n a k  pow aż­
ny. C h łop iec  s tra c ił dużo k r w i  i  
rękę  nosi te ra z  w  gipsie.

Spraw ę tę  po lecam y W ydz ia ło ­
w i Z d ro w ia  Prez. M R N , a b y  p rzy  
o k a z ji n ie  zapom n ia ł o w y ró ż n ia ­
ją c y c h  się p ie lęgn ia rkach .

( ja w .)

STOJĄ, P IJĄ , L U L K I PALĄ...

O T Y M , że t ru n ­
k o w i k lie n c i m a ją  
p ie rw szeńs tw o  to 
szczecińskich skle­
pach, ćw ie rk a ją  
ju ż  od daw na  w ró ­
b le  na dachach.

N ie d a w n o  je d n a  
s naszych C zy te l­
n iczek o d k ry ła  jesz  
cze je d n ą  przys tań , 
c z y li sk lep , w  k tó ­

ry m  można sobie w y p ić  p iw k o  
na m ie jscu , m im o , że nap is  g ło - 

„P IW O  S P R Z E D A JE  S IĘ  T Y L ­
K O  N A  W YN O S” . T a k ie  o to  
w zg lędy  g w a ra n tu je  p iw oszom  
spożywczy sk lep  M H D  n r  28 p rzy  
u l: Lang iew icza . Jedna z k lie n ­
tek, k tó re j n ie  podoba ł się te * -  
zw ycza j, zapro testo ioa ła . W ó w ­
czas ze s tro n y  podchm ie lonych  
osobn ików  p łc i m ęsk ie j posypał 
się na je j  b iedną g łow ę  p o to k  n ie  
p rzyzw o itych  w yrażonek , a ta k ­
że k o rk i od b u te le k  do p iw a .

P iszem y o  ty m  n ie  d la tego, aby  
p o in fo rm o w a ć  p ija k ó w , gdzie  
mogą „d o p ra w ić  się”  bez p rze­
szkód i  czekania, a le  d la tego, że 
chyba czas ju ż  skończyć z a lk o ­
h o lo w y m i w zg lę d a m i w  naszych  
sklepach, (ja to .)

10 la t
kolegiów karno- 
administracyjnych

D ZIŚ  w  niedz ie lę  o godz. 
15 w  Teatrze P o lsk im , od­
będzie się akadem ia z oka­
z j i  10-lecla is tn ie n ia  ko le ­
g iów  ka rn o -a d m in is ta cy j-  
n ych  p rzy  D R N -ach. W  re­
fe ra c ie  sprawozdaw czym  
podsum ow ana zostan ie dzia 
ła lność ko le g ió w  m . in . 
w  walce z chu liga ńsk im i 
w y b ry k a m i, p lagą p ija ń ­
stw a i a d m in is tra cy jn ym i 
w ykro czen iam i. W yró żn ia  
ją c y  się w  p ra cy  „ko leg ian  
c i”  o trzym a ją  nagrody.

PO części o f ic ja ln e j, a r­
tyśc i T ea tru  Po lskiego ode­
g ra ją  kom edię M a rti Jasno 
rzew sk le j -  P a w liko w sk ie j 
„DO W ÓD OSOBISTY” .

(a)

19 BM . w  autobusie jadą 
cym  na Żelechowo znale­
ziono po rtm o ne tkę  z pie­
n iędzm i. Odebrać m ożna u 
p. J u l i i  M endyk, u l. M ań­
kow skiego 13/1. (b)

m uzeum  archeologicz- 
W T rzc iń sku -Z d ro ju  

przeprow adzono konserw a­
c ję  m u ró w  ob ronnych , 
C ho jn ie  — b ra m  zab y tko ­
w ych . W  S ie k ie rkach 
cm entarzu w o jsko w ym  od­
słon ię to  pom n ik -ob e lisk  
raz urządzono m uzeum  pa 
m ią te k  w o jsko w ych , 
wzgórzu pod Cedynią po ło 
żono pa m ią tko w y  kam ień 
w  m ie jscu  h is to ryczne j b it 
w y  M ieszka I .

W  PO W IECIE SZC ZEC IŃ ­
S K IM  cen tra ln ym  pu nktem  
b y ły  uroczystości zw iązane 
z obchodem 700-lecia Po lic. 
O dsłonię to ta m  po m n ik  
ta b licę  pa m ią tko w ą . Zosta 
ta rów n ież w yda na  oko licz  
nościow a p u b lika c ja  
„P o lice  w czo ra j, dziś 
ju t r o ” . Ponadto prze w id u je  
się m . in . odbudow ę zabyt 
kowego ratusza w  N ow ym  
W arpn ie i S tarego Ratusza 
na S tarym  M ieście w  Szcze 
c in ie . P onadto szkoła Polo 
n il D uń sk ie j p rzy  u l. M i­
ckiew icza m a być 600-nym 
po m n ik iem  Tys iąc lec ia 
naszym  k ra ju  — o czym 
p isa liśm y przed k i lk u  dnia 
m i. O pracow any został 
rów n ież w n iosek szczeciń­
sk ie j K o m is ji Tysiącleci! 
do tyczący pe rspektyw iczna 
go p lanu w  zakresie badań 
h is to rycznych  i probie- 

| m ów  badań współczesności 
(b)

POJEMNIK!
nie na brukowce

JES ZC ZE  do n iedaw na  ilość  
p o je m n ik ó w  na śm iec i w  
Szczecinie by ła  n iew ysta rcza  ją  
ca. B ra k i te  stopn iow o  się u -  
z u p e ln ia lo  i  w  b ieżącym  ro k u  
ilo ść  p o je m n ikó w  będzie od­
po w ia d a ła  po trzebom  m iasta. 
D la tego  też w a r to  p rzyp o m ­
n ieć m ieszkańcom  Szczecina, 
że są one przeznaczone ty lk o  
na śm iec i, a n ie  na g ruz  z re ­
m o n tow anych  p ieców  czy ku ­
chenek. N ie  należą bow iem  do  
rzadkośc i p rz y p a d k i w rzuca ­
n ia  do p o je m n ikó w  naw et bm 
kow ców , k tó re  niszczą w ozy  
M P K . Z a ku p u je m y  je  za g ra ­
n icą  i  p ła c im y  drogo. Jeden  
w óz kosztu je  300 tys. zł. Sza­
n u jm y  w ięc je . Częste nap ra ­
w y  w ozów  sto ją  na przeszko­
dzie  w  re g u la rn y m  w yw oże ­
n iu  śm iec i z naszych podw ó­
rek . (b)

KTO O S Z C Z Ę D Z A  
PIECHOTĄ Nil CHODZI-
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R O K  1962 jes t w  
Ja p o m i —  w edług  
starego ka lendarza  
R okiem  Tygrysa. To­
też fa b ry k a n c i żaba* 
w e k  w p a d li w  „ ty g ry

I s i’ ’ szał p ro d u k c ji 
na jro zm a itszych  za­
baw ek w  postac i te ­
go d ra p ieżn ika .

(F o t —  C A F )

D O M
P L A S T IK O W Y

W  L E N IN G R A D Z IE  
zbudow ano  p ie rw szy  
w  ZSRR dośw iadczał 
n y  dom  m ieszka lny  
z mas p lastycznych  
w e d łu g  p la n ó w  L e n in  
grodzk iego  In s ty tu tu  
P ro je k tó w .

(C A F)

Istotnie —  na kon- 
iluktorskich stołkach 
w  tram w ajach —  nie 
podzielnie kró lu ją  
kobiety. Ponieważ 
zaś pojazdy m ie j­
skie w  Helsinkach  
rzadko byw ają  prze­
pełnione i  każdy pa­
sażer bez tłoku mo­
że wykupić swój b i­
le t przy wejściu do 
tram w aju  —  fińskim  
konduktorkom  służy 
zdrowie i  dobry hu­
mor.

KOSMOBZDURA
t in f .  w ł.). P rzeds ięb ior­

s tw a rek lam o w e (oczyw i­
ście am e ryka ńsk ie ) za in ­
te resow a ły  s ię ju ż  prze­
s trzen ią  kosm iczną. M . in . 
jedna z  f i r m  zam ierza 
„w y p u ś c ić  w  Kosmos”  ro­
dzaj neonu, k tó ry  św ie­
c iłb y  s ta le l b y łb y  przez 
d łu g ie  la ta  w id z ia ln y  nad 
Z iem ią  w  ciągu nocy. W 
ten  sposób, oboik W ie lk ie j 
N ied źw ie dz icy  czy W enus 
og ląd a libyśm y na pogod­
n ym  n ie b ie  m ig o t liw e  na ­
p is y : „M Y J C IE  ZĘBY
T Y L K O  P A S TĄ  „L U N A ” , 
lu b  „S Z A M P O N  „M L E ­
C ZN A D R O G A”  ID E A L ­
N IE  W ZM A C N IA  W ŁO ­
SY” .

P rzew odn iczący k o m is ji 
O N Z do  sp ra w  po ko jo w e­
go w yko rzys ta n ia  prze­
s trzen i m ię dzyp lan e ta rne j, 
ośw iadczy ł w  zw iązku z 
tym , że O N Z po w inn a  e- 
ne rg iczn ie  zająć s ię  u k ró ­
cen iem  dz ia ła lnośc i p rzed­
s ięb io rs tw  rek lam o w ych , 

chcą one bo w iem  zam ien ić

Kosmos „ w  ś m ie tn ik  wszel 
k ieg o  rod za ju  haseł 1 s lo ­
ganów , na k tó re  na Z iem i 
n ik t  ju ż  n ie  da je się na- 
b rać ’*.

350-Iacie
p ie r w s z e g o
p o ls k ie g o
„Poematu
Produkcyjnego“

W  BR. K a to w ice  będą u- 
roczyście obchodzić  350 
roczn icę ukazan ia się p ie rw  
szego — ja k  byśm y go dziś 
nazw ali „p ro d u k c y jn e g o ”  
poem atu pt. „ O ff ic in a  Fer- 
ra r ia  abo hu ta  i  w a rs ta t i 
ku ź n ia m i” , k tó re go  au torem  
je s t W a len ty  R O ŻD ZIEN - 
S K I. A u to r  ten  je s t zw ią­
zany rów nie ż z h is to rią  
m iasta , poniew aż u ro d z ił 
się w  Roździen iu , k tó ry  o- 
becnie w ra z  z Szopieńica- 

w chodzi w  ob ręb K a to­
w ic ,

Poem at R oździeńskiego 
w y d a n y  w  1612 r . w  K ra k o ­
w ie , przez 300 la t b y ł dzie­
łem  n ieznanym , o d k ry ty  
do p ie ro  w  1912 r .  w  b ib lio ­
tece k a p itu ły  gn ieźn ień­
s k ie j, s ta l się sensacją na 
skalę europe jską . ja ko  
pie rw sze dz ie ło o tego ro ­
dza ju  tem a tyce .

„Rok
Tygrysa“
w Japon ii

C K o re s p o n d e c ja  w ł a s n a )

A le  ponoć n ie  zawsze ta k  
b y ło . Obsługa tra m w a jó w  
s ta ła  się kob iecą domeną 
do p ie ro  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y . K o b ie ty  m usia ły  
w ów czas zastąp ić mężczyzn 
w  lże jszych zaw odach i  ta k  
ju ż  pozostało,

N ie  jes t to  je d y n y  tego 
rod za ju  ś lad m in io n e j w o j­
n y . K o b ie ty  z „w o jen ne go  
ro czn ika ”  s ta no w ią  ró w ­
n ież najczęście j obsługę ka ­
w ia rn i i  re s ta u ra c ji. Co 
dz iw n ie jsze , rów n ie ż  w  za­
w odz ie  fr y z je rs k im  zdążyła 
się w y tw o rz y ć  szczególnego 
rodzaju- tra d y c ja : m ężczyz­
na  w  ro l i  g o lib ro d y  na leży 
dz iś  w  H e ls inka ch  racze j 
do  rzadkości.

Od czasów w o jn y  k o ­
b ie ty  p rze w a ża ją  zresz­
tą  n ie  ty lk o  liczebn ie .
M ożna  się o  ty m  b y łó  
ła tw o  p rzekonać w  cza­
s ie  w y b o ró w . K o n k u re n  
c y jn e  p a rt ie  n ie  ro z w i­
ja ły  w p ra w d z ie  bardzo 
ż y w e j a n i b o jo w e j, ja k  
na  nasze p o ję c ia , p ro ­
pag a n d y  —  za to  żadna 
n ie  om ieszka ła  p rze d ­
s ta w ić  w yb o rco m  sw o­
ic h  k a n d y d a tó w  in  c o r-  
p o re  na lis ta c h  z fo to ­
g ra fia m i. O tóż ilo ść  k o ­
b ie t, zw łaszcza na czele 
l is t ,  b y ła  na pew no  d u ­
żo  w iększa  a n iż e li to 
na  ogó ł byw a  w  in n y c h  
k ra ja c h  eu rope jsk ich .

W a rto  chyba p rz y  
ty m  wskazać, że jedną  
z  n a jp o p u la rn ie jszych  
postac i w  ż yc iu  p o lity c z  
n y m  F in la n d ii je s t H e r-  
ta  K U U S IN E N , k ie ru ją ­

ca —  ja k o  p rze w o d n i­
cząca —  od la t  s ilną , 
ży w o tn ą  i  b o jow ą  p a r­
t ią  ko m un is tyczną , k tó ­
rą  jedna czw a rta  f iń ­
s k ic h  w y b o rc ó w  obda­
rza  sw o im  zau fan iem ;

B yć  może te j znacznej 
ro li,  ja k ą  w  życ iu  k ra ju  
o d g ryw a ją  ko b ie ty , zawdzię 
czać na leży w  ja k ie jś  m ie ­
rze fa k t, że trag iczna d la  
F in la n d i i  w o jn a  z ZSRR — 
w  d ru g im  etap ie  w espół z 
h it le ro w s k im i N iem cam i — 
n ie  pozostaw iła na  ogół na­
c jo n a lis ty czn ych  urazów . 
P rzec iw n ie  — w idoczne na 
każdym  k ro k u  p a m ią tk i 
w o jn y  s ta ły  s ię  d la  F inó w  
trw a ły m  ostrzeżeniem  przed 
w szelk iego rod za ju  aw an- 
tu rn ic tw e m  p o lity c z n y m . To 
sp ra w ia , że m a ły  na ród na 
pó łno cy naszego kon tyn en ­
tu  pozosta jący w  do b rych  
i  p rzy ja zn ych  stosunkach 
ze sw ym  w ie lk im  radziec­
k im  sąsiadem, z ta k  trzeź­
w ym  rozsądkiem  k ie ru je  
dz iś  sw o im i losam i,

P o d e jrzew am  zresztą, 
że w p ły w  f iń s k ic h  k o ­
b ie t u w id a czn ia  się ró w  
n ież w  p e w n y m  d ro b ­
n y m  szczególe obycza­
jo w y m , k tó ry  p raw ego  
P o lonusa potrosze b a w i, 
po trosze na p e łn ia  grozą. 
M ia n o w ic ie  F in o w ie , 
k tó rz y  zresztą p rz y  od­
po w ie d n ich  o ka z ja ch  n ie  
gardzą n a p o ja m i w ysko  
k o w y m i, na co dz ień  w  
re s ta u ra c ja ch  i  barach 
d e le k tu ją  s ię  przede 
w szys tk im ... m le k ie m . 
M le czko  p o p ija ją  m u ra ­
rze H e ls in e k  w  czasie 
p rz e rw y  ob ia d o w e j, 
m le czk ie m  wznoszą F i­
n ow ie  sw o je  zd ro w ie  w  
czasie m ę sk ich  rozm ów  
w  zacisznych k n a jp ­
kach, m le czko  —  n aw ia  
sem m ó w ią c  su row e  i 
z im ne  — p ije  s ię  t ra ­
d y c y jn ie  do  w szys tk ich  
śn iadań, o b ia d ó w  i  k o ­
la c ji,  do b u le k  ze zna­
k o m ity m i se ram i ró w ­
n ie  dobrze ja k  do... t łu ­
s te j p ieczen i w ie p rz o ­
w e j.

A  M L E K A  je s t w  bród. 
I  d la tego chyba, o czym  
m ało k to  w ic , F in lan d ia  
je s t je d n ym  z g łó w nych  
eksp o rte ró w  p ro du k tów  
m lecznych do W ie lk ie j B ry  
ta n ii, k o n k u ru ją c  na tym  
po lu skuteczn ie z ta k im i 
k ra ja m i o ..m lecznych”  tr a ­
dyc ja ch , ja k  D an ia i  Ho­
land ia .

W . B A R C Z E W S K I

•Jeden przewód do 20 maszyn
IN Ż Y N IE R O W IE  Z ak ła ­

dó w  K o ns tru kcy jn o -M ech a- 
n iza cy jn ych  PW  przepro­
w a d z ili w  kop . „B ie lszo w i- 
ce”  uw ieńczone powodze­
niem  p ró by  zdalnego stero 
w an ia 20 urządzeniam i i 
m aszynam i kop a ln ia n ym i 
p rzy  pom ocy jednego ty lk o  
kab la.

Ja k  w iadom o, au tom aty­
zacja p ra cy  w sze lk ich  urzą

dzeń; a szczególnie mecha 
nizm ów  p ra cu jących  w  ko 
pa ln iach, w ym aga dużej 
ilośc i de fic y to w ych  kab li. 
D latego też ko n s tru k to rzy  
za jm u ją cy  s ię  tą  dziedziną 
op raco w a li specjalne urzą­
dzenie, k tó re  pozw ala zw y 
k ły m  kab lem  energetycz­
n ym  przesy łać im p u lsy  kon 
t r o l i  i s te row an ia  jednoczę 
śn ie  do 20 m echan izm ów.

0 FIŃSKICH
KOBIETACH,

K T O  raz b a w ił w  
Helsinkach, tem u w i 
dok nieco zażyw nej, 
ru m ian ej kobiety w  
typie macierzyńskim  
narzucać będzie sko­
jarzen ie: w ygląda
ja k  fińska konduk­
torka.

POLITYCE 
i MLECZKU

W E  w to re k  w ię c  agencja Reutera, p o w o łu ją c  
się na agencję honduraską  ,donosi o zbom bardo­
w a n iu  m ia s t h o n du rask ich  przez sam olo ty  nad­
la tu ją ce  z  G w a te m a li. H ondu ras zapow iada prze  
c iw k o  G w a te m a li skargę w  O N Z  i  w  O P A , choć 
g łów nodow odzący lo tn ic tw a  hondurask iego , m a­
jo r  H e c to r C a rra cc io li zm uszony jes t przyznać, 
że n ie  m a po jęc ia  k to  z rz u c ił owe bom by, które  
zresztą n ie  w yb u ch ły , n ie  spow odow a ły  żadnych  
szkód a  na d o m ia r okaza ły  się p ro d u k c ji USA.

S karży się ró w n ie ż  N ika ra g u a . R ządow i gw a­
te m a lsk ie m u  zarzuca d la  od m ia n y  s k ra jn y  a n ty -  
a m erykan izm , za k tó ry m  k ry je  się in s p ira c ja  k o ­
m un is tyczna  i  dom aga się na tychm iastow ego  
w szczęcia ś ledz tw a  przez O rgan izac ję  P aństw  
A m e ryka ń sk ich .

G dy G w a tem a la  ponow n ie  dom aga się od Ra­
d y  Bezpieczeństwa, by zbada ła  w  ja k im  s topn iu  
re a lizo w a n a  je s t je d n o m yś ln a  uch w a ła  o w s trz y ­
m a n iu  ognia i  p rz e rw a n iu  obcej pom ocy, odpo­
w ie d ź  nadchodzi z  W aszyngtonu: radz ieck ie  „v e ­
to "  w  sp ra w ie  G w a te m a li s ta n o w i kom un is tycz­
ną in te rw e n c ję  na zachodn ie j p ó łk u li,  S tany Z je  
dnoczone n ie  czu ją  się w ięc zw iązane p o d ję ty m i 
w  tych  w a ru n ka ch  u ch w a ła m i. P rzyw ódca demo­
k ra tó w  w  K ongresie , L y n d o n  B. Johnson dom a­
ga się „rozszerzenia d o k try n y  M onroego” : w in ę  
za in te rw e n c ję  w  G w a te m a li ponosi ’’św ia to w y  
ko m u n izm ’ ’, po p ierw sze przez dostaw y bron i 
(d la  n iepod leg łego  i  suw erennego rządu!), po  d ru  
gie przez odm owę przekazan ia  sp ra w y  do za ła t­
w ie n ia  na fo ru m  O rg a n iza c ji P ańs tw  A m e ry k a ń ­
skich.

C a s tillo  A rm a s przenosi w reszcie  sw o ją  kw a  
te rę  g łów ną  do gospody w  g w a te m a lsk im  m ia  
steczku  E squipu las i  zapow iada u tw o rze n ie  rzą 
du. T rw a  nada l bom bardow an ie  San Jose i  G ua­
tem ala  C ity . gdzie p ło n ie  rad ios tac ja  „C e n tra l 
A m e ric a n  B ib le  In s titu te ’’ —  centra la  lego in ­
s ty tu tu  m isy jnego  m ieści się w  Teksasie, ro d z in ­
n y m  stan ie  senatora Johnsona. A rm a s przyb ie ra

ty tu ł tym czasowego prezydenta , przez ra d io  roz 
w ią zu je  kongres g w a te m a lsk i, w zyw a  rząd  i  
a rm ię  do w yp o w ie d ze n ia  posłuszeństw a A rb e n -  
zow i, zapow iada  w ys ła n ie  w ła s n e j d e legac ji do 
C N Z.

We środę delegat g w a te m a lsk i ponow n ie  do­
maga się zw o ła n ia  R ady Bezpieczeństwa, gdyż 
A rm as n ie  zastosow ał się do w ezw an ia  o p rze r­
w an ie  ognia, m ias ta  G w a te m a li są n ada l celem

K. M . P O P P E  (10)

WOJNA
BANANOWA

na lo tów  bom bow ych, a te ry to r ia  H ondurasu  
N ika ra g u i w yko rzys tyw a n e  są ja k o  baza agresji 
P rzew odniczący R ady, H e n ry  Cabot Lodge w )  
iaśn ia , że w o jn a  dom ow a n ie  na leży do kom pi 
te n c ji O N Z , przestrzega rząd  g w a te m a lsk i, że n 
legania w  te j sp ra w ie  zostaną zrozum iane ja k  
próba u m o ż liw ie n ia  „k o m u n is ty c z n e j in te rw e r  
c ji ’ ’ na kon tynenc ie  a m e ryka ń sk im , o d w o łu je  s i• 
do a n tykom un is tycznego  nas taw ien ia  szeregu m i 
n is tró w  rządu  A rbenza. Rozmowa kończy się bez 
rozs trzygn ięc ia ; te rm in  zw o ła n ia  sesji Rady Bez 
p ieczeństw a n ie  zosta ł usta lony.

W e czw a rte k  M e ksyk  w z n a w ia  dostaw y benzy l

ny d la  G w a tem a li, u su w a ją c  je d n ą  z n a jd o tk liw ­
szych bo lączek k ra ju . W  s to lic y  życie  w raca  do 
norm y. Zac iem n ien ie  trw a , a le  n a lo ty  są rzad ­
sze. O tw ie ra ją  się sk lepy , z n ik a ją  żelazne ża luz je  
strzegące w ystaw .

W o jska  rządow e odzysku ją  M ora les  i  Bana­
nera, ga rn izon  w  P u e rto  B a rrio s  o trz y m u je  po­
s iłk i, d z ia ła  i  trz y  sam olo ty . N ik t  n ie  w ą tp i, że 
w o jn a  zakończy się przed up ływ em , tygodn ia .

W  W aszyngtonie m iędzyam erykańska  ko m is ja  
p o ko ju  jeszcze raz żąda od G w a te m a li za jęc ia  
s tanow iska  w  sp raw ie  pow ie rzen ia  za ta rgu  O r­
g an izac ji P ańs tw  A m e ryka ń sk ich . A le  G w a te ­
m a la  u fa  w  pom oc O N Z . G w a te m a la  odrzuca  
p o ś redn ic tw o  O PA.

Tego b y ło  ju ż  A m e ryka n o m  nadto. Chcecie  
O N Z? Proszę bardzo. C abot Lodge z w o łu je  Radę 
Bezpieczeństwa na p ią tek .

D o tego czasu in te rw e n c i muszą odnieść p rzy ­
n a jm n ie j jeden  sukces. A rm a s  jeszcze te j sam ej 
nocy rozkazu je  zbom bardow ać m ias to  C h ią u i-  
m ula  i  w  p ią te k  ra n o  na czele sw ych w o js k  
w kracza  m iędzy p łonące jeszcze ru in y , zapow ia ­
da jąc u tw o rze n ie  rządu  i  „w y z w o le n ie ”  reszty  
k ra ju .

O godzin ie  14.30 Senat S tanów  Z jednoczonych  
p rz y jm u je  w n iosek  Johnsona, podc iąga jący pod 
zastosowanie „d o k try n y  M onroego”  także „ m ie ­
szanie się m iędzynarodow ego ko m u n izm u  w  
spraw y p ó łk u li zachodn ie j”  i  os trzega jący Z w ią ­
zek R adzieck i p rzed  ko rzys tan iem  z p ra w a  „v e ­
ta”  w  Radzie Bezpieczeństwa»

Przed szk lanym  pałacem  O N Z  w  N o w ym  J o r­
ku  t łu m y  dem onstran tów . S kandu jąc żąda ją  w o l­
ności d la  G w a te m a li, w s trzym a n ia  dostaw  bron i 
dlü ' H ondurasu  i  N ik a ra g u i, zaprzestan ia a m ery­
ka ń sk ie j in te rw e n c ji,

f t .  8 .  * J

N IC  S IĘ  N IE  B Ó J! T ym  o- 
to  ś w id e rk ie m  w yw ie rcę  d z iu ­
rę  w  podłodze i  w oda w  m ig  
sp łyn ie  do sąsiadów.

(D ie  W eltw oche)

—  N IE  M A R T W  S IĘ  n a jd ro i  
sza, p a li się przecież w  miesz­
k a n iu  pod nam i.

UBeHiner, Zeitungfy
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